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Drobne ogłosze
ni* 50 gr. Wiersz 
w rubryce .Nade
słane* ił. 0*25— 
wiersz milimetro
wy po kronice zł: 
0*40 — Ogłosze
nia przed tekstem 
wiersz milimetro
wy zł. 0*50 — Za 
skład tabelarycz
ny, kombinowany 

BO proc. KRAKOWSKI
Prenumerata wy
nosi w Krakowie 
mieś. zł. 3 40* z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3*60 — 
Zamiejscowa zł. 
3*60— Zagranic* 

zł. 7*00.
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MARZEC

Czwartek

Dziś 4 Kazimierza 
jutro 5 Teofila b., Bogum.

Wschód słofica o g. 6 m. 
27. Zachód o g. 5 m. 09. 
Długość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 ni. 31 w.

0 równowagę
społeczną.

Kraków, 4 marca.
(kh.) Prawie eodzień p w la m n a  przez prasę 

umiarkowaną zasada, że reforma rolna musi mieć 
stale na oku ogólny rozw ój stosunków gospodar
czych i pod żadnym warunkiem nie może kolido
w ać z faktycznym  ich u nas stanem, w ydaje się 
częstokroć już tak oklepanym frazesem, na któ
ry  uwagi zwracać nie należy. Ten  rzekom y zaś 
w  oczach społeczeństwa frazes jest podstawową 
myślą jaka musi bez przerwy przyświecać tw ór
com wszelkich projektów  o reformie rolnej. Spra
w a  ich stała się na nowo aktualną wobec wmie- 
aionego przez Rząd projektu ustawy. Na ogół ani 

dyskusja, ani walka o ten projekt nie rozgorzała 
na tyle, aby nie można spokojnie omówić ptfo- 
Memófw z , 'fo-rmą rolną w ogó le  związanych.

Jednym  z nich jest konieczność utrzymania tej 
siły dowozu wsi do miasta, aby wym iana obo
pólna była utrzymana w równowadze bez czy je j
ko lw iek  szkody. W szelka nierównomierność w y 
nikająca z wzajemnego bojkotu w s i lub miasta 
prow adzi w  prostej ldnji do katastrofy; panzede- 
wszystk iem  bowiem powstrzymuje wym ianę pro- 
duiktów, co doprowadza do zastoju życia  gospo
darczego. Zamyka to w ieś i miasto w  obrębie 
■własnych ich potrzeb; szczególniej fatalnie odbija 

się to na mieście, które samo sobie nie może w y 
starczyć w  wyżywieniu, a nie mając rynków  zby
tu zastanowić musi ogniska swojej produkcji. A fe  
i  wieś traci na zerwaniu stosunków gospodar
czych z miastem. Mieliśmy i ciągle mamy te)go 
zyiwo przykłady u wschodniego naszego sąsiada, 
M o ry  w  latach najwyższego postępu techniki rol
n iczej posiadał (i posiada) wsie o murzyńskiej kul- 
turze rolnej. N ie  można tw ierdzić, aby o w iele po
m yślniejszym  był stan w* wschodnich połaciach 

Polsk i.
Szczególnie niskiem jest zrozumienie polskiego 

chłopa w  zakresie właśnie wzajem nej wym iany 
produktów  pom iędzy wsią a miastem, OhAop 
wschbdni1 w Plodsce stoi jeszcze na zbyt niskim 

pozioanae uspołecznienia, aby uważał się w pełni 
«a  członka jednego społeczeństwa, na którym  le-

Echa śmierci prezydenta Eberta.
Odroczenie posiedzenia Reichstagu. —  
szeniu monarchji. —  Now e wybory. —

ryki i
Berlin. (P A T .) 2 bm. Z powodu uroczystości ża

łobnych związanych z pogrzebem prezydenta 
Eberta koitwemtt seniorów Reichstagu uchwalił 
odruicteyć do czwartku pleniajme posiedzenie par
lamentu, które się miało odbyć jutro. Prezydent 
parflannenltu Loebe wraz z kanclerzem Lutherem, 
ministrem spraw zagranicznych Stressemanem 
oraz podsekretarzem stanu przy prezydencie re
publiki Meissnerem udają się do Heidelbergu. 
Oficjalnym dniem żałoby po prezydencie będzie 
środa, to jest dzień pogrzebu.

Berlin. (A W .) Prasa reakcyjna pisze, że z oka
zji wyboru nowego prezydenta nastąpi chwila sto
sowna, by wywołać zwrot na prawo i obalić re
publikę.

Berlin. (A W .) Termin wyboru nowego prezy
denta nie został jeszcze oznaczony. Wybory od
będą się prawdopodobnie 19 ltib 26 kwietnia. Do 
tej pory obowiązki prezydenta spełniać ma kan
clerz Luthesr.

Berlin. (A W .) Prasa demokratyczna i lewito-

żą obowiązki. Chłop miasto uważa dotychczas za 
środowisko, do którego udawać się trzeba tylko 
wr jednym  celu: aby uiścić zawsze przykry poda
tek. Poza tem innych potrzeb mi ogół ciemny 
chłop wschodnich kresów nie uznaje. O tem zaś, 
aby w poczuciu interesu tak własnego, jak i spo
łecznego, miał on produkować zboża tyle, aby 
można je  było dostarczyć jeszcze miastu —  ani 
się śni wsi wschodniej.

C y fry  mówią tu za siebie. Wschodnie woje- 
wódzitwa Polski produkują o 50 proc. mniej zbo
ża niż w ojew ództw a zachodnie, Małopolska o 20 
proc. mniej, Poznańskie zaś o 50 proc. mniej —  
niż Francja. Rus truje to poziom społecznego u- 
świadomienia naszego wieśniaka, k tóry żyw i w y 
łącznie siebie, nde myśląc o tem, że poza wsią 
istnieje także —  miasto. Jeśli, zaś zważym y, że 
ziem ia wschodnich w ojew ództw  jest o w iele ży- 
żniejszą, jest poprostu złotem wobec piasków za
chodnich dzielnic, to łatwo dojdziem y do wnio

sku, że nie trudności produkowania, ale niska 
kultura i sobkostwo chłopa jest przyczyną tego 
stanu w Polsce.

I  dlatego należy regulować te wyboje, jakie 
panują w  'poszczególnych ośrodkach Polski. 
W szędzie należy zabezpieczyć normalny dowóz 
ze wsi do miast, które nie mogą zostać bez chleiba 
przy swoim rozroście i  rozbudowie przemysłu; re
forma rolna, tam gdzie chłop jest ciemny, zanim 
zostanie on uświadomiony, ma zatrzymać w  w ięk
szych skupieniach ty le  ziemi, że w ystarczyłaby 
ona na w yżyw ien ie miasta. Oczywiście, że doty
czy to przedewszystkiem  Kresów  wschodnich.

Równocześnie jeszcze przed reformą rolną, rea
lizowaną w  szeregu kilkunastu czy kilkudziesię
ciu lat, musi pójść żyw a i celowa propaganda krui-

Nad trumną prezydenta myślą o wskrze- 
h to będzie prezydentem. —  Głosy Ame- 
Anglji.
wa wymieniają jako kandydatów przyszłego pre
zydenta Rzeszy Marksa i Luthera. Socjalna de
mokracja i centrum mają zamiar postawić wspól
ną kandydaturę Marksa. „Yorwoerts" przewiduje, 
iż na tle wyborów nowego prezydenta rozegra się 
nieubłagana wałka między prawicą a lewicą i ener 
gicznie nawołuje do niej.

Waszyngton. (A W .) Dzienniki amerykańskie 
wyrażają w związku z przyszłemi wyborami pre
zydenta Niemiec obajwę zaznaczając, że zwycię
stw^ kandydata prawicowego wywołałoby zao
strzenie sytuacji politycznej w stosunku do Nie
miec, także w Ameryce zainteresowanej w reali
zacji planu Davesa,

Londyn. (AW.) „Times** pisze, że wybory pre
zydenta będą najcięższą chwilą dla Rzeszy nie
mieckiej. Ininie dzienniki traktują sprawę spokoj
niej, sądząc, że wybranym zostanie Marks. Przy
znają one, że wybory będą walką zwolenników 
republiki, łub monarchji.

tury rolniczej; wyobraźm y bowiem sobie, eoby 
się stało, gdyby reforma rolna, pomijając niską 
kulturę wsi, rozdrobniła ziemię. Chłop zadow-olo- 

ny z podziału eksploatowaliby z niej tyle, ile 
trzeba dla jego  najbliższej rodźm y na rok —  a na
stępnie pod zasiew. W  mieście, wobec braku do- 

i wozu zboża i innych produktów wiejskich, roz
pętałoby się szybko olbrzym ie rozgoryczenie pro
wadzące już wprost do sp-ołeaznyeh konfliktów’. 
Reform a rolna, mająca na celu załagodzenie jednej 
z największych bolączek społecznych, jaką jest 
odw ieczny głód ziemi, byłaby w  takim wypadku 
zarzewiem  niesłychanej i niedającej się w  skut
kach przewidzieć burzy społecznej —  tem groź
niejszej, że w yn ik łej w  contrach współczesnego 
życia, ho w miastach. N a takim tle bolszewizm 
może się już łatwo rozwinąć.

Zdaje saę, że, poza skrajnie radykalnym i gru
pami w  Sejmie, zrozumienie tej rzeczyw istości 
jest własnością wszystkich rozumnych stron
nictw politycznych. Trzeba, aby się ono przyjęło 
i w społeczeństwie, a także na wsi, w  której in
teresie leży przedewszystkiem  równowaga spo
łeczna, a nie tworzenie i szukanie nowych źró

deł niezadowolenia i zaburzeń.
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Transport owsa Svalfifskiego ,,Zwyc:ęsca“ 
nadszedł ze Szwecji do magazynów Syndykatu 
Rolniczego w Krakowie, Plac Szczepański L 6. 
Cena 5E złotych za 1OC kg. Sprzedaż za gotówkę 
i przy większych wagonowych ilościach n< mie
sięczny kredyt. Wysyłka również za zaliczkę.
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Z Sejmu.
Tat&ecle cętydajofe u$ta)wy o ptóycfloeu —  Stmzajły 
(w próźffiftę p. BytrtkiL —  Uisfoajwlą o  z®roWaidjze«'<a(ąh 

polŝ eJ(iiklSch. —  Jajzfaajnjd lqw(ic(y.
\Vlaiilsfc(aiw(&. (Teł. wł.) 4 ban. Nia djajsiej^zem pojalje- 

dizieaiEu Sejmiu .pmzyjęto w 3-*em ozytiao^u u&itaiwę o wy 
(pusfZ3ctz|eai)1u połżyozUdi w] dlclliarajdh ajmeirylkjańskiiclb pK>- 
czem pirzyis)tąipilc)^> dk> us|ta|W(y o paiojw|ilzioii|juim buidzes- 
itawjem. Pas. Byuiksa ponjajwIM sjwiój w(n̂ iołs|eflt o  w ^a- 
jwliemjiie dx> biulcLżeitu $mmy 25 milUJ. zł. ma poimojc siie- 
wną, ponzycizieim cbŁna zjsjaitalkciŷ iił Riżąid, że w]pinow)n!- 
dzja Izbę w błąd trwBemdizmileim, że na poBnłojg sfreiwfiĄ 
damio już 15 miifljj. zł. Pio wycpsieiripiującjych wyjaśn^e- 
nfaióji wi&ettiDr/Mirta Ktainteaia, który wykarcai ifjedta- 
rzqaznpść zam ttów p. Byrki i pm îiaiidiozeriCai rpfefe^ni- 
tia p m  Zd̂ l'yełckoiw|?/̂ egioi, że sprzetó!)vvf;jki slię wftfcajwtUe- 
ndu tej pozycji do hudiżeftiu przyisfcąipiSom̂  do głojsiojwfa- 
nfta. W  głwiaWcArtf^ imteinfrjerm 160 glojpfeynti pjizepflw 
ko 97 wcitoek poa. BynM oidirasucpnp. Za tym wpjlo- 
skkm głosowało tylko I ,yPfaldt“ .
Sprana reguliajjmffflu Gfonad sejmowych sp ĵdła.
z porządku dfetoiiutigo, po<ifteiw&ż jak juz dlo&itó(Hilś- 
my w tej ąpir?4wfle tocizą ssę rokcwiaijća między sitiron;- 
nJIic/łwr̂ ni i w szy tk o  pnzemam^ra zfe tern, że spcnajwlaf 
cŁa się załatwić poIufcotaAte. Po* za&atiwtaflu kiflku 
droteyoh ap/raiw paizyatąpilomio do daiUstty.eh obrad npid 
projektem ustawy o  zgromfidaercjhich poseŁsMch. Pois. 
Jełnefcnilta (M ałoow i^ wynudził izjwylkjłe żalle o po- 
knzyw\d»eir#u ręynodiu bMoalusMęgOw PitócĄWw)' wsjta- 
wtie rćvj|r£eż przem̂ uwiSalł Insiteir (żyd) i. poo. Okoń. 
Fast PapM  (iN. P. R.) ośwrteidtazył, że będiz/le głoao- 
wiatł za oKfejsłszjnflmi u£)Uajw)y dlj> kamfcijil. W  gtoofwfi- 
mihi winłioaek ławicy o odâ JuicfriitKe oaiej ustawy upadł 
184 głoisiami prziecQ\V\ko 136. RezoilfeS tego głosoiwk- 
iifta kiwii-ęa pirzyjęla h îrdrao giwpte|wtnjrm stukamUeim 
i krzy,karna, nra w  Mainsteałek w o ĉtiey fiotnmfle zwtócft 
uwajgę ho^aT/ujących pioatów, że teigo rodzaju nffeM- 
etafjte ma/nMesór/cge o M to ją  powagę Izby. Na tein 
ma propozycję Marszałka posfcedteite fprze<rwiapi‘((>, 
z  pcfcv1o<ht tego, że wadśmSe m$aJo slię rozpocząć po- 
sledzenliie Sentaltu.

SeK\at nta swofim pos^edizeir.frj uchwalili zbrówmlo 
projekt ustawy o ptroiw îaorjuim budżetowym, ja(k i o 
potżydsde amerykańskiej. W  ten spdsiób wysfzlliśmy 
z  pajTT(ują^ego oid kJiku dlnll sltairju ex lex.

Kam par] a lewicy przeciw ministrowi 
Ratajskiemu spaliła na panewce.
Waflszawa. 4 bm. (Tel. wł.). Punktem najważniej

szym wtorkowych obrad Sejmu było glosowanie w 
eprawde rządowego przedfożenia o zgromadzeniach 
poselskich. Projekt ten kończy ostrą kamipainję pro
wadzoną przez ministra Thugutta przeciwka mlnistro 
w i Ratajskiemu. Fragmenty tej kam panji były spe
cjalnie nieznane, ale znalazły oczywiście swój wyraz 
w tym kompromisowym projekcie rządowym. Lewica 
zmobilizowała wszystkie siły, ażeby odrzucić ten pro
jekt i w ten sposób obalić niewygodnego jej mini
stra Ratajskiego. W  istocie 184 głosami przeciwko 
136 uchwalono projekt odesłać do komisji.

Wynik ten głosowania jest dowodem silnego wzmo 
cnienia stanowiska ministra Ratajskiego, zwłaszcza 
wobec lansowanych ustawicznie przez lewicę pogło
sek o konieczności usunięcia ministra Ratajskiego a 
objęcie teki ministra sp^aw wewnętrznych przez p. 
Thugutta. Ponieważ po zawarciu konkordatu, pre- 
nrjer nosi się z zamiarem powołania St. Grabskiego 
ma stanowisko ministra oświaty, lewica chce osłabić 
tę nominację przez wysunięcie p. Thugutta na stano
wisko, któreby dawało bardzo szerokie preyogatywy. 
Wskutek akcji lewicy p. Thugutt ambiejonował do 
teki ministra spraw wewn. Swego czasu ambicjono
wał on już do teki ministra spraw zagranicznych, ale 
okres gdański, gdzie p. Thugutt przez 10 dni zastępo 
wał ministra Skrzyńskiego stwierdził z jednej strony, 
źe p. Thugutt sam osobiście czuje, że zupełnie jest 
nieodpowiednim ma to stanowisko. Koła polityczne 
zaś stwieondziły, że p. Thugutt jest w swoich wystą
pieniach zewnętrznych wysoce nieodpowiedzialny. 
Wskutek właśnie tych nieopatrznych kroków p. Thu- 
gutta po wyjeździe ministra Skrzyńskiego do Paryża 
i Genewy, kierownictwo M. S Z. obejmuje sam pre- 
mjer Grabski.

ZJAZD DELEGATÓW  KÓŁEK ROLNICZYCH
W  W ARSZAW IE.

Warszawa. 4 brn. (Tel. wi.). Dnia- 3 marca rano 
rozpoczął się w  Warszawie wielki doroczny zjazd 
praedstwaicieli. Kółek rolniczych, zorganizowanych 
w , Oe-ntra.li Towarzystwa Rolniczego. Na zjazd przy
było z górą 1 i pół tysiąca delegatów. Wielka nawa 
(kościoła św. Krzyża, gdzie odbyło się przed rozpo
częciem narad nabożeństwo, ledwie mogła pomieścić

tłumy delegatów. WMSca &a;k Centraikiesgo Towamzy 
łstwa Rolniczego okazała się m  szczupłą, wioibec tego 
obrady przeniesiono do sali ratus*zawej. Przedtem 
udał się olbrzymi pochód z 7-ma sztandarami biało- 
amarantowymi na piać Saslki, gdzie ‘zlożoaio wieńce 
om grobie „Niezinanegioi Żołnierza44. Tutaj ro^niiK z 
łomżyńsikiego- powiatu p. .Zawistowski wygłosił prze
mówienie, poczem w  sali ratusizo-wej rozpoczęły się

Z KOMISJI D LA  BAD ANIA  CEN.

iWiajrazjajwą̂  (T-ei-. wł.) 4 ban. Odbyła się naajiida 
tkoimlSsyi do biajdonfla denij. StM̂ eirdfflotnJo, że poza ẑ byit- 
nfim zyslkiiê m prizy sJpatóedalży tojw ĵrów  ̂ kolonjaflnlycih 
poft#£f^ljyclh przez de/,jal'JlIa(tótw haltidlu healbaitą i ry
żem w(ięk«izy-dh aaioipailjl w tym handlu nćema. Wy- 
ipofwfledziiia^o sflę njastępdile za y^pro t̂aAlzetnlieim bajnfde- 
ro^i v>h heirbiaitę, ceiiem ultaudnftefrfta jej fti/lgzł-̂ wa.-n̂ a. 
SkorjlM ic^!):!^ tów lfeź rjajdmfieruy import owfafcółw 
'L zv?Vgiralnii'cy. W  r. 1924 w^7aHoslił on 93 midj. zł. co 
sltarfcwfl powjajżrje rilebeizipikiaz/cńî tiwio dla na/szago M- 
landu kto(r<dio^e) ĵ .̂ OhmyśleniSe środlkóiw z?̂ r?3,diczjy'c(h 
przęci^wjkoi lirnipiortloiwii hardlzjo trudny, gdyż kon- 
wienLje baddńiwie da|ją zir|aicfanie ulgi cetSne. Poizojsitiają 
w(ięc) jeidjyr^ei wliajśc(b\-|te( iir/(c(]!a(tyiwia sipołeaaeńsittwK 
w  tym k;ie)imin(ku.

ZAKUPILIŚM Y W  AMfERYCE ZŁOTO.

-Wiajrszalwp. (Tel., w'l.) 4 bm. Celem powlęk^Wfnlla 
iswfegio z?|ptrj1u zr(dlia Bairlk Polśkli n^był w bajrlkodh 
amerykiań^lklioh 1661 kg. złojta w s)zrf|3(baoh na stumę 
1,104,000 doil. ZŁctto to wic(zoria\j przybyło- do» Warsizta- 
wy, zostało przyjęte i ztoiż înie w sfiarbou bar\ku. Ga
ły tiriałr(:(pfort słkłalcjaił slię z 24 biairyłek, w których 
w  bairdzio p()myśliwy sipojsób zapaP̂ -OiwaiiKo w trofdiny 
deglkiliki? zlcitai, p\y 6 oeigfełelk w\ jetoe j bairyłce. Wia- 
ga kaiżdej bajryłM wyniosą oikoilo 12 kg.

(N IEZW YKLE W YRÓŻNIENIE PREZYDENTA' 
WOJCIECHOWSKIEGO PRZEZ OJG\ ŚW.

Wa|rs<2jaJw|a. (Teł. wił.) 4 bm. /Wczoraj Pretzydiebt 
Rzpltej przyjął w Belwederze nurjrjuji^a aipo t̂oi^sltile- 
go mojds. Laury, któipy dc);ęcizył preizydierftojwfi z pole
cenia Palpie/iJ-i. złety medial v̂fyhirty  nia pamiątkę rotz- 
pacjzięcii|a! Roku Świ. Medial wybbralża pojpleinsu/e Ojcia 
świ z jednej stfroiny, a u(a druigitej uroczys/Tść erfwteir- 
■clia świętych w)rót. MędalU t|alkr/ch rc^ta} Pajpileż tyl
ko trzy. Jeddn otrzymał Ptrez. R®plte}, pazioistale dlwja 
krrjól hslstzipiańglkti Ailttojr̂ s X III, i król b'ef!;gff0slkli AilbieTt 
Wra(z z meidlailem otrzymał 'Pfrc^deir/t pismo od Ojca 
św. z  błoigloisilajwiieńŝ tiwiem d/la Pofldkli', Prez^xlefn):ii i je
go rotfMny.

PODRÓŻ MiIiN. SłMÓLSKiIEGO NA KRESY.
Wiainsizayja. (PAT.) 3 ban. Dniia 1 marca br. wioe- 

miiinlitSitieo* SamóiLsiIcil przybył dlo' Równego', wiiitany ma 
idiwoirciu piilzieiz prz edsitaiwiieLeli milejiscotwych wla:diz i 
s.połeczeńisttiwa. Z diwoaiea p. Wiceminister udał silę 
do poiwiiatiowiej komandy połiicjii painsilw^owej, p-oicffleon 
^wiiedizlił areszt mibjhkis gidlzie oglądał UinządlzcmLa 
(Wewnę^riznle ii poisizcizegiólline ceile, wypytlująic airesizt'0*- 
wafnych o wiaa-fumka życia. Po saumle w miiic^scorwym 
kościele- o- godjz. 13 rioizjpoiczęły się w: sitaii^sliwiie- przy
jęcia- prizê ktaiw-icie/iri miieijisic-oiwych wdadiz i delegatcjii, 
a ińiamotwiicie Towr'.. Opiekii n.aid kresiaanl, Pnl^kegO' 
Białego Kir[zyża, Raidy wsipóldiaiiefoz-eg-, Macierzy sizkoł 
-nej, Z(w'iązfkm osadników wojskowych o;raiz osa dni i- 
ków i roi miłków cywilnych, pnzcdlsitaiwicieli nzeaniieśll- 
niklów chTześci(jaaii, gmiiiny żyld.oiwskiej, Tow. roeyj- 
skilego', onaiz dMegiaic.ję miiaisd Ostroga, Kostiopolla, 
ZdlołbuniOiwia- i- innych. Ogółem p. wiceminister przy
jął około- 20 dfelegaicyj. Op/rófcz tego- p. wuicemiinJsiter 
pirzyjm-ow.ał posKCizegióilhych petentów w  spriafWaeh 
‘osobiistlyeh. Popołiudnim odibytł się. w  domu polickim 
poidiWieczoirem irrząidizomy suairaniem miejsic^wcg^o sipo 
łeeizieńisitiwa, wieeszorean zaś po ział.aitiŵ iiemiu sizeiregui 
xwią/zanyiclh z inspekcją ,p. wiceminister był poiileij- 
miowany koilaeją przeiz gn-ono priz-yjaciól.

SAMOCHÓD WOJSKOWY W PAD Ł W  DWUME
TROW Ą WYRIWĘ.

iWainsiząwia. (PA T .) 3 bm. Na skutek obsunięcia s.iię 
ziemi n.a jeiz.dmii w ulicy SJole-c wipaidll w powstałą stąd 
(wyrlwię gdęlbolkoiśjci 2 m. samoidhóid wojfekoiwy, pn̂ zy- 
czeon ufległ roizlbiiciu. Z c^zterach jadąicyicłi ŵ  tym sa- 
anochioidizie żołnierzy dwóch dioiziniało ciężkiich obrja- 
żeń. Roizmćiary wypadikiu pioiwaęksizył pniżar benzyny 
rotzlbiitiegO' nroitoatt, pow^itały z piojwodu rzucenia ni.eo- 
paeizmliie- liiedfopaKkia papienoisa. Samoidhódj spłfonął d<o- 
stzezęithie.
E . ' C l

KATASTRO FA  N A  MORZU AZOWSKIEM.
Mojsikwia. (-PAT.) 1 bm. Z Ma-riupola donoszą o ka- 

totrotfie ja/ka się zdarzyła na moizu Azoiwsikiiem. 
J»Va morska ruszyła unosiząc z sobą znaczną ilość 
pasażerów i rybaków, jaidąeych na saniach do Ta- 
ganrodu i Bordiańska. Trzeci d/zieó oczekują oni po

mocy. Ilóść ofiar jest nieizmna. Na ptmoo -wysłano 
bydroplany. Ludność prezybrzeżma tłumnie gromada! 
sję nad morzem w o<*ąefcirorani/u wiadomości o  do
tkniętych katastrofą.

SZEŚĆSET OSÓB ZABITYCH  W CZASIE WYBU
CHU.

Ltanfdfoy. (Ted', wił.) 4 bm. Z BraccyUji nadeszły dio- 
kładme aMKazenala stiJait, jaikłie pocfiągnąl za aoibą wy
buch aoiuniBcJi w RSk> cle JentJ&nes. Na miejscu zosta
ło zabitych 600 osób, raannycah 2000, domów i budyn
ków 2^r6stzm)inych 2.500.

SPOŁECZEŃSTW O FRANCUSKItE ŻĄD A  OD RO
SJI ZWRiOTU SW YC H  PIEN IĘD ZY .

iMjojsJkiwlx. (iPAT.) 3 bm. Rodnio stacja m-oekiiewfeika 
donosi: W ostatnich dniiaich oidlbył sd.ę wn Paryżu zajazd 

. iWlaściicieb obligacji, pożyczki rosyjskiej, który usta
lił w ^okość piretemsyj fraacuskiidi z tego tytułu jta 
sumę 32 mdlijairdlów fi ranków, Złjaizd postawił rządowi 
frianicnsikhemoi żądanie, alby Pmaioja &tanoweizo dk)- 
anagała st*ę od Z. S. S. R. uzin anild diłuigów rosyj
skich or‘aiz całlkiowiltegio ifclh uiis-ziczenia.

SOCJAL-DEIMiOKRAGI W OBEC ŚMIERCI EBERTA.

Betrlilti. (PAT.) 3 bm. Kom itet w-ykouarwczy nte-
miooikiiej pair̂ Jjd* sOiCjaiHdem-okratyczaięj otlrzyma.ł wy- 
razy w1śłpóitcziUiC-:ia z powodu śmlerioi prezydenta E - 
berta od komciteitów wykofnaiwiczych <stfiónfniicitiw so~ 
•cjakdiemokraityczinjych WJsoich, Belgjl, Sz^wajcainjl, W ę
g-iier, Ozeclg od; girnjpy sioicgaJEsłów póksikićh w  Oze- 
dhiaich r in. Socjiakiści firamcuscy piostanowili, "wysłać 
na pogrizK̂ b 2 defegatów’, a mianowicie Renaud.ęla i 
G-rnanbacha. Paezydjfum nidmioiekircj partji' sioicjal-de
mokratycznej p/raginiąe utwiorzyć fnundaicję im. Firyde- 
ryka'Ebcrjtk, wizywa. db sk/Taidiamia datków na ten. cel 
zamiast1 wieńców na trumnę zmarłego. Do rady pań- 
stiwa wpiłyną/ł winloi;ok uriządizenta pogrzebu Elbehta 
na ko^zit ,p(aiiłsit|wta..

ZE SPORTU.
WilELKIE ZA W O D Y  NARCIARSKIE W  W ESTE-

ROWilE.

Pmzy n.;ielziwyklle liieiznym udiżi.ale wiidizJów odbyły 
się wici kile zawody nainciiarnskie' o mli^tnzostw-o na r. 
1925, obesłane pnzotz Bcizinych narciarzy H. D. W., 
Cesiky Svaa Lyzairm, następnliie pmaez. pottólkłich i wę- 
gleirskiiich .ziarwodniilków1. Wyniki' olsli/ągnięte przez pol
ską drużynę są w^obcc ziiunciznej konikiuirencjii w7--fpâ  
niałe. W  biegu na 18 kra. zwyciężył Oittokar Nemee- 
ky (S\'aiz), dlriug-im był dotychczas owy mistrz Karpat 
Aladlair Thiieim' (KaripaitiheinYerPiiri H. D. W.), ttnzeci 
Józetf Bujajk (Zalkoipanie). W  biegu pań ziwyctężyła 
bez|kjoinlkiu:iieiii'cyjń;je .znana piołslkia z-atwódniiezika* p. Eilia 
Ziętikli(ewl:iC'2toiwtab ,po południu w biegu sizlafetofwym 
pieiriwłrTce inliieijis|t|e zajęła połs^ca s<ztjaffetja (Bujak, Krzep 
'towdkt, Clziecjh), idtiaigiiie 'mtejsice szltlafeta- czeskiego 
:Svaizu (jbrael Nemocky), tłrtoeide siztiafeta H. D. W.

W  rastięfpinym dfnki, tj. 1 marca, odlbyły się eko/ldi, 
na wspaniałej sitoeiznii V  We'steroiwi,e'. Wyniki skło- 
ków natsitęfpiu/jącte: 1) Sieczka (Zakopanie) 22 i 34 m. 
mota 15.916; 2) Bnefttt- (H. D. W.) 26 ii 33 m., nota 
14.750; 3) Rozimiuisi (Zaikcjpaoije) 34 i 29 m., moitła 
13.410: 4) Afadar Thie-rn (H. D. W .) 36 i 32 i  pół m .K 
mota 13,120; 5) Jóizef Bujajk (Za(koj>aine) 26 i 26 mu, 
mota* 9000. W  kfc&e sienterów zwyciężył Karol Ei- 
cluifngeir (H. D. W.). Skoczył diwnukrotiniie 34 i. 33 ,i. pół 
m., noitia 9.375. W  II. kfiasite zwyciężył Kilmmel (-H. 
D. W.), dfiug îm był Demialtedhiefc (E . D. W.>- trze-dnt 
Czjeitóh (Zakopąuje). Na poldśtaiwie tych razu/ltatów, 
osiągniętych w1 biegu komlbin ow-ain.yrm i skokach o 
mśstlrizióisitwio Tatr na r. 1925 zostało w nasdiępujący 
sposób ustalone: 1) Atejdąr Thern, (Kagpatbenwerefh^ 
H. D. W .), który w  tein sposób pohoiwnne został nilh 
stezem Karpat, 2) Józief Buja/k (Zafkojpame), 3) Czech 
(Zalkiojponle). NiajlifeipsKy skok bez upaidlku był SlectókS, 
długości 34 nr, najdalej skoiczył Aillaidair Theun, na- 36 
metirów.

ADMINISTRACJA KLINIK U. J. W KRAKOWIE

rozpisuje niniejszem

KONKURS
na dostawę mlosa 2132

I. jakości wołowego, cielęcego i wieprzowego dla 
klinik uniwersyteckich w Krakowie w czasie od 1. 
kwietnia do 31 grudnia 1925 r. w łącznej ilości 50 
do 70 kg. dziennie. Oferty należycie ostemplowane 
należy składać naipóźniej dc 20. marca do 9. rano 
na ręce Komisji Klinicznej U. J. przy ul. Koper
nika 48 (klinika chorób nerwowych i umysłowych). 
Oferty nie przyjęte pozostaną bez odpowiedzi!
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Przegląd prasy.
Wróżby 4 flłirop© wiednie. — Pesymmn i optymizm.— 
Wzmacnianie władzy w Niemczech. — Smutny bilans 
francuski. — Stary manewr. — O zanmą krew p.

Herrfota.
Kraków, 4 marca. 

iWięoej zdaje się niż same Niemcy iziaafliiterestywałH 
się Europa śmiercią Eberta. Prasa polska z niepoko
jem omawia pogłoski o następcy.

„Jednakże — plsrae „Kur jer Warszawski" — znaj
dą się w Niemczech liczne żywioły, które ząpragną 
(wyrmeść am najwyższą godność w państwie nletylko 

- sztandarowego* przeciwnika traktatu wersalskiego, 
leoz w dodatku zaiprzys i ężonego wroga rzeczy pospo
litej i konstytucji we miałkiej. Jeśli na kandydatu
rę prezydencką którego z Hohenzollernów może być 
jeszcze za wcześnie, lubo precedens Luaw ka Napo
leona uśrr.eeca s ę tu niezwykle, to >w każd>m ra 
zie nie zoraknie u« l;wań aby zapewnić zwycięstwo 
kandydatom w Tcdzayi Trpitaa Lub Schlelego*' 

Daleko optymdstycznt j zapakuje się na przyszło 
wypadki krakowski „Czas":

„W  ten cpoęób staje R-zesza w najbliższym czasie 
iprzed wielką bata< j \ polityczną, w której ®e<trą się 
na nowo dwa kierunki: uacjonaJ;stycEiio moniarchicz- 
ny i demokraytyozno pacyfistyczny. Dzierżaki an
gielskie i francuskie obawiają się, że kierunek perw 
szy gotów wysuną' kandydaturę następcy * ;i-.nu 
(Rronpdrrz), abv dcc kola niego skupić większość ino 
mo«aj*.-h:.sryczuą i przygotować w ten &posób_ przej
ście od republiki do cezaryzmu, od (pozornego /ts 
aatą) pacyfizm u do wyraźinego odwetu. Nie sądzi
my, aby to było ncżliwem. Daleko' prawdopodobniej 

«eem mam wię wydaje, że dwa ipnzeciiwme kierunki sku
pią .się dookoła jak;eł.ś mniej ptrotnomsorwanych kan
dydatów, najprędzej mp. dookoła dr. Marxa i dr. Lu- 
thora, albo około innych tego samego rodzaju irańar- 
k<Ovva-Tiych osohirtośeń. Jê /fc jeszioze .za wozas, aby 
Niemcy mogły [wysunąć kandydaturę .bojową, >iką 
byłby Krourprioz, a tem samie im zrzucić maskę pozor
nego pacyfizmu, pofza którą kiry je &ię# niewątpliwie 
poćzoicńo upokorzenia, (ntarodowego, gniewnej iwśco- 
kłoeoi i żądizy odwetu. Jest na1 to aa woaas jeszcze . 

Jędrno jest tylko p*ewne, żo socjalista prezydentem
już me zostanie. Skarży się z tego powodu „Na- 
pnzód", że już za Eberta, patentowantego socjai-de- 
anotoraity

adimjMstoraeiji wypycha się ostatnich soojaU- 
Bftów, których tam umaes^zołno dla obrony rzeczy- 
pospółi/tej, a najbardziej do- przekonania przemawia
jącym argumentem, w jakim .stopniu reakcja się 
wtzmocmła, jest pogłoska o zaarLieirzornem miesi mi u 
ustawy -o ochronie repaubBkL beiz którą] republika 
dawno już należałaby do historii. W takim momen
cie .zgon- Eberta przechodzi w polityce wewnętrznej 
bez śladu, umarł prezydent ̂ socjalista, będzie prezy
dent burżiiaayjny Marx czy ktoś inny z  jednakowym 
pożytkiem dla idei, którą ta godność powinna repre- 
sentować“ .

Niemcy dążą do wzmocnienia władzy, wracają do 
<wy-jh stanoo kr* iy *y h idea republikańska nie zna- 
łaizła tam na długo poparcia i pepukrtnjości:

„Tymazłasem — póisze „Głos Narodu" — Polska 
tworząc swą konstytucję w noku 1921 nie zastana
wiała się oiawet nad dylematem: monar-chja ozv re
publika. Prawda, źe miiema w Polsce dynasty - rodzi
mej .1 zapewne — Polacy są już iz tradycji republi- 
fcamiami. Aibe -z przyk^a/łu państw izach od nich winni 
wyciągnąć tę jedmę iniatukę, że należy w/jno-cnić wła
dzę naczelną- w państwie. — Zwłaszcza obecnie*, kie
dy N.iemcy odwracają siię od republiki' i w monar
chii widzą najrzędizie dla 'Wzmocnienia państwa i  odo 
brania utraconych prowincyj, staje się szczególnie 
aktualną kfwestja reformy konstytucji w duchu wzmo 
oiwenia władizy wykonawczej, a tem same on iwzmo- 
cnieim naisfzego- państwau.

Niewątpliwie i we Francji wyciągną konsekwencją 
8&ezegól/nie gdy sytuacja w  Niemczech stanie się za 
parę tygodni jasną po wyborze nowego- prezydenta. 
Na, razie jednak trzeba patnzeć ma to co się dzieje 
we Francji z głębokim niepokojem. Dalecy od mie
szania się w  wewnętrzne jej stuuinki. widzimy ;ed 
nak, jak zestawia „Gazeta Warszawska"

„iwośń wewnętrzną, wywołaną prze® walkę z Kościo
łem katolickim. Wiadomości o zabitych j  rannych 

Uiozestnikach zebrania katolików w Marsyl.jis na .któ- 
mem przemawiiał okryty -sławą w czasoie wojny gen. 
•Casteluau, wywołaną przeiz walkę z kościołem ka- 
oelów i na c.zyj .pożvtek roizdiwaja się -społeczeństwo, 
w  chwili, gdv jedność i swartość są miu najbardziej 
jpotTTzebne? Wieść o tem, że -w parlamencie fran.cu- 

zjawił się wniosek o zredukowaniu służby woj
skowej do jednego mku musi budzić wprost prze-ra- 
*?n,?exiy Polsce a w inTiych krajach Europy wschód- 

Niemcy się zbroją. Francja sio ro-zbra-ja — p.kon- 
atato-^rime togo faiktu budaić mnusn (najwyższy niepo
koją w świeeae całym. Wreszcie wiadomość o uchwa- 
lemu przez Izbę franouską po całonoenem poskdze- 
mu usta^ 7  ^ a ^ c e j  Oudżet m  Si md-
Ijairdy 180 mTl;enow franków, zwąca uwasre na do- 
loizenie fiji atutowe Francji. Obciążenie podatkami z wy 
eięakicj Francji jast og.ro,nunc, Łynid^asem Niemcy, 
które miały niietyllko pokryć straty, lecz także po
nieść koszty wojny po długich zabiegach i pertrak
tacjach przyczyniają się do- TvArve*a tego budżetu 
m  noku bieżącym sumą niepełna 2 miljardów fran
ków francuskich. Ażeby obciąźerne obecne wytrzy
mać, musi produkcja francuska byc natęto-na do na.j- 
łwyżstzego stoipnia, czyli, że inusi się odbywać w at
mosferze beapie czeństwa i pewności. flymc zasem 
daięki słabości rządu ru,zrasta się ruch komunistycz

ny, a dizJęki zależności rządu od soejaliist-ó'w (we 
Francji powiadają: Mr. Hfiriot regne et Mir. Blutn
gOfuverine) brak poczucia tezpieozeństwa i pewno
ści".

A  przecież
,(Naród francuski trzyma dziś Losy Europy w swem 
ręku. Jeśli będzie silny nawewniątrz i będzie prowa
dził jx>'litykę w du-chu swej wielkiej tradycji pań

stwowej, to ma zupełną możność Utrzymania Nienbec 
ua należy tem staiuowis-ku i zabczpieczeoiia Eu rop’e 
pokoju. Oczy wszystkich zwrócono są dziś ma Fran
cję, praedeswszys-ikiem oczy tych narodów w Euro
pie Wschodniej, które, odzApka^Mszy zjednoczenŁC i 
(me.podległość kosztem klęski Niemiec, są ddś zagro
żone w swem istnieniu dążeniami odwietowemi tych 
ostatnich".

Zaania^t zaś po-czucla bezpieczeństwa i -pewności

widzimy wręcz co iirnego: Francja pod wpływem po
gróżek szowinistów nióamectkich po śmierci Eberta •— 
cofa się!

„Nie tnzeba przytem napominać — pisze „Kurjer 
Poiranny" — o umitejętności c*3'iplom)acji niemieckiej 
w. wyzyskiwainiu strasfzaka. zwrotu ofpinjd w kierunku, 
reakcyjnym dla odpowiedniego oddiziałania na poli
tykę mocarstw izochodnich. Hasło ustępstw dla_ Nie
miec, aby niie roadrażniać niemieckiego- nacjoaializniu, 
.znajdowało1 już niejednokrotnie gorliwych propagato
rów w  Angljii i- we Francji 

Właśnie i  teraz znajdaiije! Wysiłki prawicy francu
skiej mogą pójść (n»a mannę, skoro p. Herriot uwierzy 
w  niebt'zpieozeństwoi Kroaiprinza, albo* ujrzawszy gó
rni fotelu prezydenta, iutna<ci równowagę i zimną 
krew. KI. H-r.

Wszystko wykorzystają przeciw nam.
Gdiańdk. (FAT .) 2 ban. W  z/wKiązku z wfitadfamośidiia'- 

m)i o wybuchu ammliloji w  potnĉ iie RĄo die JałUieiiiioi pita- 
tsa tuitejejzla Cfd klillkM cM: moizfwliłja batrdizo ożyiwflouń| 
katnpa^jję pnz(ejc)ifw(kxj band#ofwłiie pcfMktlego portu do

wyłaid5owjyw)ajfl)Vi aanun̂ iicji i majteffijałówi wiojeoifntycjh utai 
W-es|tea|p3a|tje w Gdańsku, ąpałująe pnzytem do UgS 
Ntaińodófwj, ajby znejwfidofwlajlia 9wą ucjbw|a{łę zejz)wta4ają- 
cą nja budowę togo ptoattu.

Energiczne zarządzenie Mussoliniego
Rzym. (JPlAT.) 2 ban. Na sjkuteik rji)epłoiromiróeń mię- 

dzjy zfwK̂ eirtłtĴ almS a- przec(T|wtr]!kainiE fa(sjzyizami wśród 
byłych uc®etsjtirfikó(w wjojjiny Miu^slo&li 2 â)wfleę(ił w  ozyav 
(n^ścf^icb wisz(y£)llk8ie admii(r|‘isttiraicyjr|e ontgamjy wylko- 
u|alwt|r|ej Srt)o(wtaii(zysiziê |aj byłych uicfóeEtojików [wjojtny 
i poM(feflizył ^rolwfrftatiwjo tej imtotytiuiciji trzem komi-

skłiairtlająj^ych sffię djo faisjzyzimi by-

łydh ucizłeK/trllkćw ułojny. (Po tom energ&icznean za- 
rrządizetnmi wCdia.ć, że Mussofai1 zdrów* i pełeai energji, 
i niie tak śmae-Ttolnao chlory jak tlego pragnęłaby a- 
jeneja wiiledeń^ka, która opulblńkjoiwałia wcizooiaj wfteb 
cie nńepiokiojąicą wiatdbanbśó o •cdężkiilej chorobie pre- 
mjera właskUegio).

I •

Uchwały Zjazdu jubilerów 
i zegarmistrzów.

Liwów; ( lW . )  Zjaj25d juibiifteinóiw, źtottmfjk&w i zflgtąr- 
nnisinna^w z Qatej PlofŁsikS prtwlzSąi uchwałę d)oana|ga»- 
cą silę zr|«sii«nfia 10 proc. piwdiajtku od zbyrtku wyipo- 
w-Iedpfai s&ę pna cfiwfko 6 ptnoc. pcndai(ft|0(w(i abntoit|o|wle- 
mu i urJuwiaI‘ł  s/ftwioirtzjyć cenKinalny ZiwSącadk JuJbL|Ilemuw‘ 
ak*n|lk6iw| i zegainn&rtnzóiw cptem oObtrofr̂ y- iNteres^w’ 
wHwHid^^cih z stedrtbą w  WjrsKa|wfte.

Polacy na Litwie bronią się przed 
uciskiem.

Waiflazatwgi. (tAJW.) Rada Li^ii Nanodów r-ozpaibry- 
wać będzio skargę nmiajs/zośici polskiej na Litwie, 
doiwókiząjcą, że mmioijistziośoi te- są prfześdadlofwa.Tie prwez 
rząd 1/iltjewsflktL W  tym celu wyjeżdżają do- Genewy 
p. Zawilsza i- Wrjełhorslkii.

-ooo-

Poseł Olszewski u min. Stresemanna
iBertBUa. (FAT.) 2 ban. Dizjś o g-odiz. 6-tej wlecziotcm 

ipos-eł Obtzerwcfldil z  przewodniczącym delegacjil pol
skiej d<o noktowtań handlowych z Niemcatnii p. Kar
ku wskim został przyjęty pnzea ndnlstau spraw zagra
nicznych Stresemanna. Pierwsze spotikanile delega
cja poilskiej z diefegacją niemiecką, na kitóâ e-j czele 
stoi podseka^efarłz sitbnai dr. Lewalld nasitąipd w  druoi 
juttnzejsizym.

Anglia ubezpiecza się 
przeciw Japonji.

łjcfnldym. (PAT.) 2 hm. Z Scmgapore donot''izą o1 od- 
bytwająo-eij s-ię tam konferemeji adanilrałńw angiel- 
skiich komemdanitćw punil^tów ofbrolnnych i ba^ na 
woł.iaich Inkl.jl wsichodmich, AaisitlraljS, Nowej Zeilandji 
i  Chin. Celem kionifenencjfi. jiest usitateni.e. poglądów na 
•pCHtlnzeiby oibn̂ onne na wodach .Dalekiego Wschodu 
i zWiajzana z tem kmesftlja roizbaidlowy baizy morskiej 
w  Singapoate.

Uznanie Anglji dla Eberta.
Liołrtdyti. (PAJT.) 3 bm. Plrtasa angllelska komentrujo 

iw sposób następujący śmiierć Ebert la. „Daily New^" 
w  a-rtykiuJld W5ftęą:-fn(ym pris/ze, że zasługi Ebert la nie 
znailaizły uiznania za jego życia. Jenrn to w znacznej 
-mierze rMeizy przypiisać, źe Niemcy w czasie rewo
lucjo! nile wpadły w  -dhft!os> podobny do rosyjfekjitego. 
Siła Etbenta polegała na tern, że potNiladlał oro słmsfflny 
tytuł do zaufania całego kraju. Znaiezmie jego oce
nić można, doip&eo-o po śmierci, o czem śfwiadicz-y falklt, 
że nie można w  Niemicze-ch na raźnie znialożć jego na
stępcy. „TEme&u pd̂ pê  że  nagła śonfieirć prezydenta 
Eberta stanowi wielką stratę dlla nar odm niemiec^

kiego, ponieważ przysporzył on dużo syimpjat.ji na 
całym świedie- sweauu 'krajoiwL Utrząid jego był nie- 
'zwykle diiężkh Zadanie, ktorie spełnił mcglo być 6-peł- 
nvlone tył (ko pnaeiz człowieka uzdolnionego. ,fDiaily 
MiaaiL" pisz.e, że' śonieirć Eberta pofzibawiła Nieaucy je- 
dinego z najlbardtzćey cizyupyclh obrońców1 republiki' 
i  stworzyła równlociześnite moiżliwość spiskiu dfla. udo- 
nardhSsitów cełem przywrócenia w  kraju monanebj?. 
,,'Dtaily Herailid" sąd îi, że- monurfchiśei niemi.eooy będą 
srię stanali pnzeprowtadizlć swtaje kandydatury, aby 
iw ten sposób ułatwić sofcie zadanie wprowadizeniia 
na tron niemiecki Hoh-etnizolllernów.

Echa trzęsienia ziemi w  Ameryce.
(Loujdyn* (PA T .) 2 bm. Według dalszych wiadomo

ści o pizefciegu trzęsienia ziemi we wschodnich ob
szarach Stanów Zjednoczonych wstinząśnlleaiia naj- 
terdzlej da'ły się wie znaki w  Oiueobecku, gdzie trwa
ły  przez dwie minuty. W  mieście tean mLeiktóre ma
łe 'zaibudciwanfla dbetwfnliain.e rtunęły. Zapadł się rów
nież dach na gmachu stacji ikioieijOwej. W  feiatt-radh 
i kinematografach polws-tała nieopisana panika, ko
biety mdllały, a jiedna. z  nich zmantla pnzed przyby
ciem pfcmocy Ilefka(nskiieij.

o

Tylko żydowski socjalizm 
potrafi oplwać zwłoki.

(BetriBnj. (PAT.) 3 bm. Z Moskwy dfonofezą, że Ra
dek omawiając ślmierć Eberta w  artykule pod: tyftiu- 
łeim: .yZdirajca pażckoaiań" patzeciwstawia Ebertowi 
Betbla. Bebełl, zdaniem RaJdka jert* s-ymibolem rożwo- 
ju plartjl soicijalno-dieanokiratycznej,, Ebert jesit zaś 
symbolem upadku. Eibert* nie miał zaufania- do- zdol
ności rewolucyjnej iChotniikióiw. i z ttego* poiwodu rewz- 
po-cżąl poCiiitylkę, kłtóra doprOwaidhiła klasę robotniczą 
d!o nilewoflui u pamtyj burżuaizyjntych. W  „fewiesitjaich" 
pisze TlMbeismien, że śmierć fiizycizna Eberta zeszłia 
s.ię zi jego śmiercią polityczną^ alfoowiean burżuaizja 
niemieclka -więcej glO' nile1 potrzebowała.

d U l •
K U R i < ~ , J f
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Zbawienny środek dla cierpiących na dnę (Gicht), gościec 
stawowy (reumatyzm) i rwę kulszową (Ischiask Kompresy 
Gamma w obejściu domowem w każdej chwili gotowe do 
użytku. Pl-Qa cegiełki z mułu dla leczenia intenzywniej- 
szego. Nabyć można w aptekach, lub „Biuro Piszczany dla 
Polski" Cieszyn, skrytka pocztowa 56. W Plszczanach Pa

łac Zimowy „Thermia". Idealne kuracje wiosenne. 2149
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Powstanie Kurdów.
.Szyfofao x betzłwzgflędmje pmzeprofwadiaaine w Turcji 

gpinzaeGB Kematla Muisitafę-fbasjzę reformy mjusdaSjy wywo
łać wśród lluidla-ośca tego pańsftwu, wcale do tiaMeh 
radytoafaydh reform nieprzygotowanej, rea/kcję. Po- 
inieiważ zaś ipcrziefwirólt, jaUdego dofkooibł ton reforma
tor, nile ograniczyli się do zaJforesai spraw oraz kusty- 
rtucyj z charakterem politycznym — przeto ota/cna 
reiatoelja je&t powaónitejłsizą, bo wyBitępije' w imię &a- 
sad rdigfljoyćh, na których życie duchowe, a ponie
kąd i społeczne śfwfcuta manzrułmja ńsikiiego* opiera się 
od 1300 lalt przeszło.

Z ładtwo1 zroiznanfiatych powodów rząd, anigonski sta
ra stfę, alby jaknajminlieg wiadomości przedostało się  
db śjwiiaita o świeżo wytoclhlłean poęw»s|tlanlhi Kurdów, 
M orzy wytód^pllii z nim do walki w  wn!i)ę pogwałco
nych praw Koranu i .pragną przywrócić instytucję 
kalifatu, tak dawną,, jak dalwmy jest Mam.

(Krążą wprawdzie pogłotikii', że powstanie Kurdów 
podmfecają. Augililcy, ziagiąwisizy Oddawana parol roa 
pofla nteftiofrda w Kinndysrttaulie, których nie mogilliiby 
eksploatować sw^otodiriłe, dopóki Kurdystan będtele 
częścią integralną Turcja. Aie i  t'o nie zmienia stuinu 
rzecizy na- korzyść rządu angorskitego, ow sm n pogar
dza go-, bo., je M i Anglikom zaliczy faktycznie na po- 
wstaniu Kurdów, t-o* będą ich wspieraiil bronią, amu
nicją i —  co najważniejsze —  funtami sizitaifingów.

Wedle- Ostatnich wieści, nadchodzących okrężną 
drogą do Londynu, powstańcy kurdyjscy, którymi 
dowodził palikowana k Neiwy es bej, opanowali już trzy 
w31aj,eity: Bill Aizlfe, Diiairfbelkr i' Dars-iin. 8ą o.nii dfosikoma- 
le uzbrojeni, posiadają liczne karabiny maszynowe, 
a sliły Lch wynoszą paize$zto 20.000 ludizi. Idą oni do 
boiju, mając do końca luf karalb lirowych przytwier
dzone egzemplarze Kokanu, co talkie wrażenie czyni 
na żołni'enza:ch rządowych, że wstrzymują się od stuze 
łaniilau To też pod koniec ubiegłego1 miesiąca znaczne 
oddziały piechoty rządowej i żandarmerj.? przeszfry 
ua ich stronę.

{Powstańcy kurdyjscy roizczucają wśród ludności 
zajętych puzeiz siebie obsz-atów odezwy, w  których 
wzywają wszystkich ,/wiemycih44 do w<alM. na śmierć 
i życie w  celu przywrócenia narodzonej powagi Ko
ranu oraiz obwołania. S&Mma effenjdiLego, jednego- z sy
nów zmarłego sułtana Afhdul' Haanliida, sułtamean i ka
lifem.

Ze w&zystikiiego ptokaroje się, że nagły wybuch po
wstania kurdyjskiego- zaskoczył rząd angorfeki, któ
remu szło dotąd, jak po maśle, pnzeprolwadizainie re
form, burzących od podstaw ustrój polityczny, spo- 
jecizny i Teiliigdjiny Turcji. To1 burzenie odbywało się 
z wszelkimi polzóraom legalności, boi -za zgodą Zgro*- 
smadizentia narodowego w  Angorze, będąicego gromadą 
mahekinóiw!, naikręcotnych i' porosizanych przez Kema- 
la baszę. Zupełnie tedy jest naturainem, że Zgromią- 
dizenle to w zupełności oproboiwUłfo zamząidizehia Ke- 
maP.a, baszy, zmierzające do bezwględn/ego stłumienia 
rakos/zu w Kurdystańre, choćby pnzytean musiały być 
użyte jaJkniaijismromisze środikli.

■Dótąd wysłano do1 okolic zagrożonych dwie dyw i

zje, piechoty, znaczną artyiorję i sSShą eskadrę lotni
czą. Gdy jednak tereny, ua jaMch wojska rt&ądowe 
mają dżiał&ó, oklrytte są głębokim śniegiem, nie na
leży spodziewtać się szybkiego wyuKku Ich otperacyj.

Że powstanie Kurdófw nie jest tylko wydarzeniem 
rmałotemaczn em, Dokalneim, dolwodizi fakt zamierzone
go przez rząd angoiski ogfe&zenŁa porwszeobnej nw-

b ilba )c$  n a  w y p ad ek , gjdyfby- nie udaA>-.flMę ^Jntndć 

g o  rych ło .
iW każdym raizSe, naiwet gdyby tak sią stało co 

®reso3tą jest zupełnie prawdog)Od.obrnean — rząd aa- 
gorelki oteytmał pdê nws®e pofwtaiłne ofctkzeóenije od lu
dności; Turogi, m w żbyt azylbkitean teanpie chtóe ją 
2atefomw)wać. ■

Lwowskie „£iło“ obawia się Mikołaja
Mikołajewicza.

Lwów. (AW ). Pisząc o plauiacłi i marzeniach nto- 
narcihis^dw rosyjskich zwmaica „Diłou szczególną 
tiwiagę na działalność Mikołaja Mikołajewicza, 

przyczem zaznacza, że rosyjskie koła emigracyjne 
wr Polsce prowadzą energiczną agitację wśród wy
chodźców ukraińskich za przyłączeniem się do 
akcji przeciiw bolszewikom. „Dilo“ pisze dalej, że 
Mikołaj Mikcłajewicz wszedł również w porozu
mienie z pewnemi kołami polskiemi i ruimińsikie- 
mi, wyrażając już dziś z góry zgodę na obecne 
granice Polski i Rumunji za cenę poparcia go w 
walce z bolsiziawukami, którą zamierza przeprowa
dzić pod niaczelnleni kierownictwem Atrjglji. W  
dailsizym ciągu „Diło“ doniosą, że przed świętami 
w Azowie i Charkowie, Moskwie I innych mia
stach rozlepinnjo plakaty z portretem i napisami:

„ten, który zbawi Rosję". Dalej „EHto“ podaje 
z pewnych źródeł wiadomość, że agitatorzy Mi
kołaja Mikołajewieza pracują potajemnie w całem 
szeregu urzędów sowieckich, zajmując tam wyso
kie sitamowiska. Monarchiści liczą na to, że zwo
lennicy Trodkiego w armji i flocae w odpowiedniej 
chwili przyłączą się do ich ruchu. Wiadomości te 
zaopatruje „Diło" najsrtępującemi refleksjami: Dla 
nas, Uikraińców, najbardziej niebezpiecznym i 
szkodliwym jest fakt, że Mikołaj Mikcłajewicz 
swloich agentów posiada na Ukrainie, która ma 
być pierwszym termem starć wojennych monar
chistów z bolszewikami. Agenci utrzymują zwią
zek z organizacjami monlarchisityczniema rosyjsMe- 
mi w Polsce.

Uproszczenie transportu więźniów
Warszawa. (PAT). 2 marca. W  dniu 26 lutego 

odbyła się w ministerstwie sprawiedliwości kon
ferencja w sprawie ułatwienia transportu więź
niów. Konferencja odbyła się pod przewodnictwem 
dyrektoma departamentu, p. Franciszka Głowiąc- i 
kiego, z udziałem pp. naczelników wydziałów Ja
ksy Maleszewsldego i F. Batyckiego oraz trzech

przedstawicieli ministerstwa spraw wewnętrznych 
i ministerstwa kolei. Konferencja ustaliła, że od 
dnia 1 lipca br. transport więźniów dokonywany 
będzie przez policję, bez potrzeby każdorazowego 
zaEciaanSa kosztów, które regulowane będą bez
pośrednio przez ministerstwo sprawiedliwości.

Rokowania w sprawie sprowadzenia 
zwłok ostatniego króla polskiego.

Warszawa. (AW). Poseł polski w Moskwie otrzy 
mał polecenjie rozpoczęcia z rządem Sowietów per
traktacji o sprowadzenie zwłok ostatniego króla 
Stał«$sła/wa Augusta Poniatowskiego. Zwłoki te 
spoczywają w podziemiach katolickiego kościoła 
św. Katarzyny w Petersburgu. Powodem wydania 
tego- zlecenia stało się bezpośrednijo zawiadomie
nie rządu sowieckiego, że wszystkie zwłoki, złożo
ne podziemiach, będą wywiezione i złożone we 
wspólnym grobie.

Kułak argumentem
w Gdańsku.

Gdańsk. (AW ). Dyrektor dziennika „Damziger 
Neuesiten Nachrichten" oraz kilka innych osób, 
urządziło napad na fejletomstę „Damziger Rund
schau" i pobiło go w sposób brutalny. Fejletonfista 
len pod pseudonimem napisał fejleton o podróży 
niemieckich chórów gdańskich po Niemczech, 
„sponlSewiesr/awszy ducha niemieckiego", jak się 
wyraża „Damziger Neuesten Nachriehten".

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakami honoru.
(Opowieść historyczna).

1 r,'
O
—  M e wyjdziesz stąd! Znasz tajemnicę!
—  Wyjdę, nim wydasz rozkazy i ręczę, że nikt 

minie zaczepić się nie waży!
—  Nie wyjdziesz! —  krzyiknę-la nieprzytomna 

z wściekłości i skoczyła koi stolikowi, by zadzwo
nić na służbę.

Lecz major i teraz ją uprzedził, zatrzymując ją 
żelaznym chwytem swej mocarnej ręki.

—  Puszczaj! —  krzyknęła chrapliwie i jęła sza
motać się gwałtownie.

Jerzmanowska jednak uwięził jej obie ręce.
—  Xie puszczę! —  syknął przez zaciśnięte zę- 

by.
Zdrżał cały ze wzburzenia i twarz mu płonęła, 

-lecz piękny był swym rycerskim ogniem i' jakąś 
wielką, nadludzką niemal mocą. A tej moev i tego 
rycerskiego uroku nie spodzdała się rozgorzała 
nienawiścią księżna. Żar odwagi i niepospolita si
ła, bijące od niego, oszołomiły ją i upiły. Ucznia 
nagle zawrót głowy, a jakieś rozkoszne drżenie 
niemocy ogarnęło ją całą. Namiętna nienawiść 
rozwiała się naraz w dym, ustępując również sza
lonemu i nieokiełznanemu pragnieniu rozkoszy. 
Zbudziła się w niej kobieta. Oczy jej spojrzały 
omdlewającym żarem, a usta napięły się kurczo
wo, jak łuk zdradziecka Amora.

szepnęła ty—  Jakiś ty mocny — 
mocny!

Wreszcie zwmnjm ruchem wyśliznęła się z że
laznych kieszcz Jerzmanowskiego i przypadłszy 
do najbliższego kandelabra, poczęła szybko, z ja- 
ł>2 ś niepohamowaną furją zdmachiwać jarzące się 
świece. Major patrzył na nią zdumiony, nie poj
mując, co to ma znaczyć. Lecz gdy pogasiła w 
ten sposób kilka kandcląbrów i już zbliżała się do 
rSiatniegD, wówczas z obawy, by pod osłoną mro- 
I ów nie urządziła nań jakiejś zasadzki, podbiegł, 
by ją powstrzymać. Aie księżna, spostrzegłszy ten 
manewr, a nio m >gąc już zdmuchnąć wszystkich 
świec, zdążyia jeszcze w ostatniej chwili porwać 
kandelabr i zwalić go z łoskotem na posadzkę. 
Zgruebotane świece wypadły z opiawy, i poto
czywszy się w różne strony, pogasły wszystkie.

Komnatę "alegia zupełna ciemność, tylko bla
de* smugi księżycowych promieni zajrzały ukrad- 
hnm przf-z okno.

Jerzmanowski, spaizony w rękę upadającym 
kandelabrem l zbryzgany płynnym woskiem, cof
nął się nieco, by odszukać czako, lecz znalazłszy 
je, ruszył po omacku ku drzwiom.

—  I b e z  światła wyjść potrafię! —  rzucił jej 
szorstkie pożegnanie. —  Adieu, ducesse! Dowi
dzenia, pani!

Nie wyszedł jednak, bo z krzykiem zabiegła mu 
dzegę i zarzuńła mu na szyję wonne, obnażone 
ramiona.

—  Mój jesteś! —  ozwała się cichym a gorącym 
szeptem. — Nie puszczę clę! Musie z zostać u mnie!

To nieprawda, co mówiłam... w'szjstko niepraw
da! Myślałam, że krew ci w żyłach zapalę, gdy ci 
v ipomnę o tamtych pocałunkach w Saint. Olond. 
których nigdy nie było... A tyś mnie nie zrozu- 
rrał, byłeś taki zimny... taki nieśmiały... A  ja cię 
kocham, słyszysz?... Kocham, jak szalona! Pra
gnę cię mieć, pieścic, całować... tyś mój,., tyś 
mój!

Nieprzytomna z żądzy przygarnęła się do nie
go z wszystkich sił i zamknęła mu us:a długim, 
p lącym  pocałunkiem.

Majorowi krew uderzyła do głowy i już... już 
począł się poddawać jej nieokiełznanemu szaleń
stwu, gdy nagle błysnęła mu, jak piorun, straszli
wa myśl:

—  Zdrajczyni Cesarza! Kochanka Saint-Aigno- 
i a!

Bezmiar wzgardy ; własnego wstydu zatarga! 
Lim do głębi. Jej szalone pocałunki zapiekły go 
piętnem hańby. Oprzytomniał.

Odtrącił brutalnie od siebie omdlewającą z roz
koszy kobietę i rzuciwszy się gwałtownie ku naj
bliższym drzwiom, pchnął je w całej siły.

y.
Atoli otwarły się bardzo cicho, niemal bez sze

lestu, a gdy. przeszedł, zamknęły się same. Lecz. 
k«kby gromem olśniony, drgnął naraz i stanąi. 
jak wTyty, w nagłem przerażeniu.

Znalazł się bowiem —  w komnacie króla Rzy
mu!

(C. d. n.)
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List z Pomorza.
SywaiOzacja m iast pom onskiriL —  Grudm ądą.—  
Teatr m iejski w GrudzSąidzu. —  Uroczyste o/fcWar-

de teatru.
Ptośród większych anias* pomorskich miasto Gni- 

dziąda, acz pod wizg/lęcLem wielikoścd zajmuje trzecie 
dopiero miejsce, puze-cież iwybija się na pdian pierwszy 
mocą siły żywotnej swego społeczeństwa, otwianego 
ducńem patriotyzmu lokalnego w najszlachetóej- 
sz^m -tego słowo. znaczeniu. Są bowiem rozmaite to- 
dizaje patriotyzmu lokalnego na ptomncji, Tozmaite 
rcdizaje 'ambicji prowtocjonailtaej.

IBydgOsatoz mp., -miasto dwa razy więiksze niż Gnu- 
dziadia, posiada- nietzrwyfkłe amihrcje fwielfkomiejskie, 
sadaije się Bygostze&y, że jest czemś wielkiem, i to 
pnześtwaadłczenie jej wystarcza. Ambicja Grudziądza 
Je&t inna, budizi- oma bowiem w obywatelstwie nie 
przeświadczienie megalomiainiczne^lec/z zapal ■ do pra
cy, do czynu. Bydgusffiez myśli, że czerni jest, a Gru
dziądz szczerze, chce cizemś być. Oto różnica., i oco 
•z niej 'wypływająca konsekwencja: bezwład, ocięża
łość i ąpaftja w Bydgoszczy, a rwący się do czynu 
sadiroiwy p<rąd życiowy -w Grudziądzu.

Dowodzi• tego historia Teatru Miejskiego w Gru
dziądzu.

K iedy w r. 1923, w nocy z 12 na 13 września po 
przedstawieniu „Ślubów panieńskich44 g-ma ch teatru 
spłonął, już nazajutrz w południe, w chwili, kiedy 
Jeszcze dopalały śię zgliszcza, odbyto się po-sieidizenie 
obywa/tek, które organizowało komitet odbudowy 
teatru. Komitet óiw natychmiast stanął do pracy, po
sypały się liczne składki, ozwaił się sdlny ducih ofiar
n o ^ ,  niestety były to czasy dewaluacji, składki p ły -, 
n^ły, a złożony pieniądiz z dnia na dizień tracił war
tość.

A  jednak praca komitetu na marne nie poszła, bo 
z  pracy tej wyrastała coraz więiksiza siła moralna, 
która ogarniała całe spo łecze ńsitiwo z władzami mlei~ 
skiiemff na cizieOte. MiagcsitJrait miasta uniki >:nać doibrzO 
gospodarzyć, bo nie obarczył obywateli nowemi po
datkami, ale przy umiejętnej administracji z zakfct- 
dóiw miejskich umiał wyciągnąć znaczne fundusze, 
Iktóre głownie przyczyniły się do odbudowy. Ro zma i - 
łt*e firmy grudziądzki e pospieszyły z pomocą, znaleźli 
&ię fundatorzy, któizy dauoiwali teatrowi kurtynę 
pluszową, inni fundowali loże, inni krzesła, i tak 
wspóihiemi siłami powstał teatr, -którego widownia 
obejmuje 457 krzeseł włącznie miejsc na balkonie:, 
pos-iadający nowoczesne urządzenia sceniczne, oczy
wiście i kurtynę żelazną, teatr, który na obecne po
trzeby miasta o 45 tysiącach mieszkańców wystar
c zy  zupełnie. Wnętrze teatru nie posiada. • wspaniałej

Kai

TEATR PVI. J. SŁOWACKIEGO.
np rTuro He

(Dramat w 3-ch aktach St. Żeromskiego).
Kfofc temiu przeszło „Tiurońu miał być wystawiony 

ma scenie ^Błagaiteli^. Zamierzone wystawienie tej 
sizitulkńl zbiiegto się diz^wnym trafem —  z krwawteml 
wypadkami KstopaidJcwemji. Na ulli-c&oh. Krakowa sza
la ł upojony krwią ułanów potokiich „turoń “ . Bo' tu
roń —  jak tłóniacizy Żeromski —  to symbol wyzwo
lenia, ludsldej besitji, to  wteietaile diziikiłch, naijwięcej 
barbanzyńskiich i krwdożenczych instynktów.

Dyrekcja „Bagateli?4 nie chcąc drażnić rozjuszo
nego zwiieTKęciąi, w yco fa ć  siztukę, zupełnie już do 
wysitlawienlia przygotowaną. Szeilę miał grać Sosnow
sk i K to  zma miedaijOTi wybity prizez rząd austtrjackl 
£a pamiątkę, r. 1846, ten nigdy n!ie zapomni Dw^nzy 
Szeli. Na medaljiotofe obok gHowy Metiternićha wi
dnieje głowa Stzeli 

■(Był to ehtojp o twarzy raczej pociągłej, której dhu- 
dość pOgłJ^baały dwie głębokie bruizdif, o» oczach ma
łych, a/to ru-dhMwych i chytrych, z wyraz em ponure-
ęo uiporhj w  u&tedh. Tępość, zacięttość i chytreść miiie*- 
szały silę z  sobą.

ALe irmiejstza o remtoiłscenteje. Dość, że w  Rrako- 
wfe wystawić „Tunouiiia4* nlije smHiaino', a może słę 
tylko wstyidizicmO. Sytmlboł Turonia na' ;tłe wypadków 
fcisłopiadewycli przemawiał siłą tialkiitej bezpośredniio 

jakiej puWiciziność kratowtka nie -znosi
Toteż- trzeba było- czekać, aż ciała rzecz się trachę 

■ą*eź|y. I tnzicba' poidnieść jaiklo aasłiugę sizkolnej mto- 
knakowekliiej ((gii/ninaizjaim Sobieskiego), że 

ft̂ earwtssia zerlwała z metodą sitlruisiiią chowiama głowy 
^  pda&ek i dtnia 1 lutJegcy br. ^ziarylzykoiwałac ‘ wysta- 
1|?fe[naie „TunonSa^ sną scenie saboilinej.

ff>n5Ja- 1 manca już i girupa ,gedutOjwcójwu —  po
^Ótkiean, bo zalbdWfe jedbotygodntoWem przygoitto- 
*r̂a®i)U5 wrzano/cniona siłam i rutynowanemi —  siztukę

oprtawy ar<hitektonicfflnęjj, jest Tactzetj skroaime i bez 
pretensja, a jednak właśnie tą beczpretensjonaMoścją 
ujmuje widza, który w  stkromraym tym przybytku 
s*złtni[kl cząje się swojsko i dobrze.

•Zewnątrz teatr nie mai żadnego frontu architefato- 
niicanego, praktyczny zmyteł c^bywateli grudziądzkich 
poidszępnął im, że trzeba starać sćę osięgnąć narazie 
co  mo-żfłifwe, dla braków fundonsczów odtożono wtięc 
ibtudowę frontii na czas późniejsizy. nairazie chodfzito 
o to, by jaifonajprędizej otwoirzyć nowy gmach pol
skiej Melpomenie, a jak gorączkowo pracowano', 
niech świadczy fakt, że gdy ustalono termin otwarcia 
teatru, terminu tego dotrzymano, mimo najrozmait
szych truidności, które między imnemi nie pozwoliły 
nąwot na odbycie na scenie próby pierwszego przed-. 
stawienia.

Uroczyste otwarcie teatru odbyto się w ubiegły 
wtbirek, dhia 24 -W-, o godz.. 8 wiecizorem*. Alktu 
uroczystego dokonał w dłużsizem przemówieniu pre
zydent miasta, p. Włoidek, w o-becności wojewody po 
morskiego, p. Dra1, Wachowiaka, starosty krajowego, 
p. dra Wybickiego, pnzedlsit&wiiicieli /władz państwo
wych i miejskich, r-eprezentanitów obyw-atelsitwa, wre 
szćie bardzo licznie zebranej publiczności.-

:Dyirekcję teatru objęli wspólnie ,pp. Stanisław Ksią 
żek i Aleksander Wysociki. Nies<zczegó'lny coprawda 
■był wybór premjery na ów wieczór inauguracyjny. 
Grano jedną z słalbsizydh komeidja Bałuckiego, poczci
wą, ale nudną „Opiekę wojskową4*, kftóią też o^dpo- 
wiednto poczciwie odegrano. Na premjerę następną 
wybrała dyrekcja komedję Adama GrzymałynSiedłe c- 
kiego: „Spadkobierca1

■Zespół aktorski noiwego teatru, aczkolwiek nie 
świetny, zebrany w potoiwie sezonu, przeciież pozwa- 
la( mieć nadizieję, że w  teatrze gtusdiziądzkiim trakto
wać będą S'ztukę sceniczną bardzo ser jo. Na prernje- 
■rze, wysunęli się na plan pierwszy artyści: B. Ro- 
stan, W . Ochmańska, Z. Borkojwfeki, H. Maasówna i 
A. Miller.

Życzyć należy, by teatr girudiziądiziki jak najlepiej 
wywiązał się z zadania i ro®wiuąił wsizyistkie swoje 
sEły w  kierunku krtzewlenia kultury polskiej, zwła
szcza, że miasto i społe-czeństiwo grudziądzkie oka
zało, że ceni sztukę poMcą i że jej całą duszą pra-

twa: &pods£ewała sćęi, że oddaną oma będzie btśkni- 
powi w  Kownite, łub, że conajanniej utworzoną bę- 
dzie prowincja kościelna beqp*ośrednio podległia Wau- 
tykanowó. Po aawanciu Ronikoróatiu Potoki z, Wiaty- 
toanetm Iitw a  pnzestała interesować się stosunkaaió 
ae SItoi&cą Ajpasto&iką i  roz(pocEęte nokójwadfia ze^ 
rwała.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
U

gnie. — sJd. —
tkih1

Poirytowany karzeł.
Watrsziaiwta* (AiW.) Powodem izenwiatiia rokOłwań 

o Kionkoirdati L itw y z Watykanem był fiafkit, że Kon
kordat Polski iz Wfatykainem oddaje jurysdykcję nad 
Wiloem biskupoiw'1 pollsikiemiu, gdy tymczasem Ll-

Żenotmskiego wyUsawlilia na, scenie teatru miejskiego, 
le n i samem spłacilia dług wiolbac wleUkfiego pisarza, 
któirtego sizituki, niewiadomo' -z jakóch wjzgłędójw, nto 
cieszyły się dotąd- uzinaaiieon tlutejisaeg dyrekcji.

Dramat Żeiromskiego posiiada, diwie nici' kompiocry- 
(Oyąjnle: spnaiwę publiczną i prywatną. Sprawę puibl.i- 
czną stanowi „rabacja44, czyli napad’ chłopstwa pro
wadzonego' przez Szelę na dwór Krzysztofa. Cediry 
w1 Olsizjnrrie oraz uwięzienie i wydanie powstańców 
w ręce rządu austrjacMeg/o. Sjprawa prywatna niato- 
mJiast występuje pod farmą umłzgów syna Szieli, 
Stas.zfkla, do córki Cediry, p. WeronikiL

Weronilkai, eheąjc ratować z- rąk katów Huberta 03- 
brotoskiiega, teańiBairljhisza Taw. Deanokiratyczmiego 
z Paryża, a równOicześnie swego narzeczonego, aka- 
z-uje gotowość przyjęcia Staszka Szeli za męża, ale 
pod warunkiem, że Huberit zostanie wypuszczony na 
wato ość. Sizeila niezbyt jesit pohopny do* dotrzymania 
wa.iun)kó}W, ale pomaga jej w  tfem chtop, Chudy, ,̂ ara- 
jutanlfc44 Szełi, w  ikrtóryim obudżiEo się nagle sumienie 
pdljskie i1 który ułatwia ucieczkę Hubertowi1 w  mią]- 
soe bezpieicsne, a tern samcem ocala go- (pr.zed nle- 
chybraą śmiercią. Wobec tej nieispodizitowanej pomo -̂ 
cy staje się bezpraedtóóto^wean pośjwięoeinto Weroni
ki. Glinie natomiast jej brat1 KsaiWeiry, który w  mfiiej- 
sce uwotoaonegto Huberta w  jego .pnz/elbraimu oddaje 
się pod stlraiż chł-opów. W  ten sposób c-htop Ch/udy 
staje się wyriaiziiictolem izjwyciętetwa oibudizontego' su- 
mientia’ ptofekKego  ̂nad' m-dektośćią rozpętanego ziwdle- 
nzęcia, talk jak obchód „TuirOnla44 jieeft symbolem 
taiuanfu człowieka nad1 dziką •bestją.

W  prłziepiTOwadjzenilu akcji sprawa prywatna ustę
puje na drugi płajn, co' wynikało zresztą z założenia 
autora. ̂ ^enomsB^/nail«eży do tego t/ypni dinamatuiigófw, 
którzy gHó)wny nłacfiisk ktodą nie na Kogoiczn  ̂ wynl- 
ikKiwość akcji,, jjak raczej na twonzenie Cźywytch, 
kiriwią tętniących dudaii. A  (dał/ich W ' „T uronikPf całą 
gialerję, głęboko i subtelnie • z-różutoźkofwanąl od &zla- 
chetnego' wiadutóa Cedry -pobz^wsizy, aż do^izeli i  je-

ZIBMIOPŁODY.
Gdańsk. 3 łan. (Not. nieutnz.). Piszenom 128— 130 f. hoL 

19—20, 118^123 f. hol. 16̂ 29— 18.90, żyto 116—118 f. hol. 
.1700—-18, jęczmień diobry 17—17.25, gorazy 15—15.75, 
owues 14.15, groch drobny 12—13, VdctOiria 15—18, ospft 
żytnia 11.50, p&zenna 11j50.

Katowice. 3 ban. Pszenica 40.50, żyto 31.50, owies 
31.50, jęczmień 27—29; fr. ,st. odbioiroza: ‘kuchy Imane- 
36, iHaeupakoiwie 29., ospa psaenna 24, żytonia 22j50. Ten- 
deńiaja spokojna. •

Lwów. 3 hm. Giełda bez 'tramisakcji, poza giełdą tran
sakcje żytean, jęczm-ielaiettn, owiseon otrębami i łubinem, 
Pszenica 38—38, żyto 30—31, jęczmień browarowy 29—
31, przemiałowy 26—27, owies 31—33, kukurydza ru
muńska loco polska granica 24.08, łubin niebieski loco 
stacja Mościska 15. Prócz tokurjTdzy i łubinu ceny sza
cunkowe bez tramsakcyj.

Lwów. 3 ibm. Za 100 kg franco stacja załadowania: 
siano I gat. 7—9.50, H gafc. 5—6, słoma 6—8, kxmioz.y-
aia 12.

Łódź. 3 ban. Tendencja na rynku mąki naogół spokoj
na, ceny jednak zarówno m  mąkę pszenną, jaik d żytnią 
nieco zwyżkowały, dowóz ograniczony. Ze względu na 
izbłiżające się śwkęa żydowskie .jefst poszukiwana p>?e- 
niioa, celem wyrO'bu mąki mac/owej, co -wpływa m  zwyżkę 
mąki pszennej. Zwyżka mąki żyteniej tłomaczy się tern, 
iż młyny, które pracowały po- 24 godziny na dobę, obe
cnie z powodu braku zbytu pracują 8-—12 godzin, - ca 
wpływa na brak mąka żytniej ma rynku, a co ^atem idzie 
na jej zwyżkę. Ceny >m -82 kg franco Łódź; mąka żytnra 
lukisusioiwa 47, kaliska 50 proc. 46, 55 proc. 43.50, z pro
wincji 50 proc. 43, 55 proc. 40, 60 proc. 39. Mąka pszen
na kaliska 52, iz prowincji1 50, gryzowa kalis'ka 42, z pro
wincji 38, mąka amerykańska Nelson Patent (m  63 i pół 
kg) 41, Maańtoba (za 50 kg) 33, Ccwdąr (50 kg) 32.50, 
Quakers (za 50 kg) 33.

Poznań. 3 bm. Za 100 (kg franco stacja załadowania, 
ładunki cało wagonowe, dostawa natychmiast.: żyto- 31—
32, pszenic-a 38 i pół do 40 i pół, jęczmień bro.w. 26 \ pół 
do> 28 i pół, owies (cena trans, obrót 45 tonu) 30.25, mą
ka żytnia 70 proc. >z workiem 42—44, 65 proc. 47, pszen
na 6o proc. 56 i pół do 59 i pół, ospa- żytnia 20 i jedna 
czwarta, psrzenna 21 i pół, ziemniaki fabryczne' 4.80, płat
ki ziemm. 22—23, wyka -i jęczmi-eń brow. wyborowych 
gatunków — ponad notowania. Usposobienie spokojne, 
popyt nieco żywszy.

Warszawa. 3 bm. Transakcje na giełd/zLe zbożowo to- 
wurow^ej za 100 kg netto fr. sit. izaład.: pszenica po-mor- 
!&ka 748 g-l — 120 f. hol. 42, — 742 g-1 — 126 f. hol. 
41.50, żyto leresowe 675,5 g-l — 115 f. hol. 29—29 50, 
makuchy rzepakowe ,25.50, otręby żytnie 17. Fr. Warsza
wa: pszenica kongresowa 742 g4 — 126 f. hol. 43.50, mą
ka pszenna 40 proc. 65, otręby żytnie 17. Zaofiarowanie 
dostateczne, tendencja wyczekująca.

g)0 otocizenia. l̂ zetô 'ziwłasizciza w intterpretaioji Aeroan- 
sktoigo* nto tyUko prawdziwie zaieieikaiwia, aflie iSazinia- 
imiętiuia. Jest otn różny od „hasitoryc-znego44 prdt-olty- 
pu. Jest g(waJjt'ojwuy, 'wylbaiichofwy, Toẑ uisizony jak 
tuk Nie posiada spokoju taontiego1, ani tego ryisru 
aposit-oła., który czyni spraiwę „cesartską44, a więc 
„Bożą44.

Nie jest takimi łotrem wyrafismoiwanyni, jak tam- 
tati, ale jiest pfrizeidlewsizysitkilem — ondymamnym cha- 
mera, kittóay z chamstiwa siwego robi jakąś cnotę, 
fw  TOizmoiwile ze S'ziiaichtą ma często stotwa i argumen
ty mocne, jak Pankracy — w rozimOfwŁe z braibiią 
•Henrykiem. J Przeimaiw i a wtedy nie jak fanatyk, ato 
jak cłzOloswiek roizumainy, dhtodny, beiz?wTzg(l(ędny w swej 
logice.

Póistać Szełd kreiofwoł p. Chmieleiwiski. W  toterpne- 
taeji, ChmaietowiskiLegO' Siziela nie był ani tak chaanisfkl, 
sadysilyoznie upajający się nasączeniem (pańskiej wła
sności, jak to wynika z tekst/u, ani tak zaciekły 
w siwej pddtości. Był to racizerj jowialnie usposobio
ny, chciwy pańskiego44 clhtop, który, jak tylko się 
go- dorwał, rechoce z radórwetoliia swej wiepraowa^ 
tości.

interpretacja ta zupełnie nie prlzemaiwfała mi do 
p-zekonanta. Z ról dirugiofpianowych dobnze wypadła 
rola Chudego' (Mitarcłzyński), Huberta (Sżyma,ńskliX 
hr. Laiaanskytogio (Knołbefedlorf), wnesizkiie WeronilkS 
(Żmijewska) i Wialeutyny (Bu>ę>zyńs(kia<).

Reżyiseirlja' siztuki złotstaiwiała wMe do życzenia. 
Rwanie saę djałogiu, pauizy prized wejściem, słabe o- 
petewaniie gnołmiadą, nileiwyzytskaniie atmosfery Tewo- 
lucjal dla wytiwotrizeaiia nastroju na sicenle, a naide- 
rwsizylstko ńieopanoŵ an&e g)wairy i  akcenjtu ludowa 
go — raiziło każdego.

Ze Btanoiwifeka repertuarowego mógłby być „Tu
roń46 uważany za krok ku rehaibiMtacji — gdyby 
i nad nitn nie' ciężyło tak charakterystyczne dła o-* 
becnej dynekĉ - — z/nmnaJę Pirtzypadku!

L. S k  oczy j s .  .
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Smutek.
Przed pierś przyrody tchaącej bóstwem 
.przechodzą lata, lata, lata —  
czemu nie jestem wielkietn mnóstwem, 
lecz tylko jednym pionkiem świata?

Czemu mój oddech nie kołysze 
rozfalowanych lasów czarem? 
czemu rozmowy chmur nie słyszę 
błękitów pojąc się nektarem?

Czemu nie wzrastam z czarnej ziemi 
słońcem się ciesząc, pijąc zorze — 
lecz chodzę smutny wśród kamienic 
z zamarłem w sercu Słowem Bożem?

OM.

Pogrzeb ś. p. Dra Jana Frączkiewicza
Wiozoa&ij o g. 10 zieibnał się przy tirunmie śjp. clna 

Ftrąjc^ŁeiwiicIza, tiudlzlijeż przy cmeritaimym (kościele 
ogummy tłum pdzyljiai£i'ół, znajomych i tych wte.zyisJt- 
(kiteh, kttórym t<aik. prlzedwicz-eśnie zgasły śp. dr. Prąoz- 
kiefwtoz talk wlirfe śfwOaidozył diobnego, więc przed e>- 
tŵ -zysrtikiiem Bezme izia t̂iępy mlłołdztoży szjkołtuej. Po 
UTWzystej ża^oibnej Miray śfw\, podczas* której pk̂ kinae 
śpfefwalł chór akademicki, (tudzież po odprawieniu 
żałobnych modłów* 'wyiirLesiiiotnio wśród powkN<M wBeó- 
ców i kwiatów 'ZjwłoM, które u prłogfu koŚcrjołSa wzru
szającą piękną mówią pożegrn'ał p-rof. Rojek imieniem 
Ttowtanzysitlwa kotonji wiaka.cy|jinyelh, których Zim-r- 
ły  był wiceprezesem i fwlełlkitm dóbrodizńejean l imie
niem pir,zyjac iół, kJtónzy ze Izami w oicmch odpito wa- 
dmLi kolegę ii wsipófeiiałaiciza. na miejsce wiecznego 
epoiclzynku. Pulzy drzwiach girotawica pożegnał jesz
cze Zmairftego ionlilanlem Izby Lekarskiej i Zafrząldhi 
Kasy chorych niaiczelny 1'efka-nz tejże dr. Sltam, .ptod- 
Tio>sffląic zadlugi Zmarłego d i Taiwy sizkólnej, aiz do* 
osharttóego tchnienia, poczern o» goidz. 11 złożone do 
gróbu -ziwłokit wiieilice zaniżonego: i powsizedhinie ee»- 
MOfniegio eztowtoka. O,Grommy fc m  składający się 
z równych stor mfiaitfia. był wytmofwinytm dołwodiem jm- 
łóści Kralkoiwia dla Zmlairłego. Kondukt pnofwa.diził fes-, 
jprałait KufJ.k w asyście Ecznego dnJdhoiwiieńsrtiwa.

K A.
R E P E R T U A R  T E A T R U  M IEJSKIEGO.

Środa: „Turoń".
Czwartek popoł.: „Szklana. góra44.
Piątek: „Turoń".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Środa: „Perły Kleopatry*4.
Czwartek: „Perły Kleopatry".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA"
środa: „W sieci44.
Czwartek: „Taniec o północy4

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: „Tajemnica księżnej Romanowej"; wielki dra 

mat erotyczny. W rolach gł. Mac Murrey i Elno Lincoln.
Promień: „W sobotnią noc szaleją kobiety"; tragiko

media w 8 aktach.
Reduta: iłisciciel z za o^obu"; sensacyjny dramat wy

twórni francuskiej „Gaumonta44 w Paryżu w 10 wielkich 
aktach. Ostatnia ser ja filmu „Vindłcta" (Dzieci miłości a 
grzechu) stanowiąca dla siebie zamkniętą całość. W ro
lach gł. Ginette Ma.udLe, CarpeTitiea1 i- Bisoot.

Sztuka: „Nju"; fw^pani-ały dramat życiowy w 8 aktach. 
Ponadto Harold Lloyd w siwej najnowszej komedji dwn- 
aktowej pod tytułem „On fotografuje".

Uciecha: „Sumurun"; dramat wschodni z Połą Negri 
w głównej roli.

Wanda: „Co to jest miłość"; dramat obyczajowy krwi
1 łez w 7 aktach.

Warszawa: „Zakład o kobietę". Dwie ser je razem 10 
aktów w całości,

— oo----
NEKROLOGJA.

Z Gautieriów Amelja Mttrdzieńska, żoima lekarza, zmar* 
ła 2 marca w 58 roku życia. Pogrzeb dziś 4 macnca o go
dzinie 3 popoł. z .domu żałoby przy irl. Szpitalnej 34.

Z Korneckich Kamila Edwardowa Kozłowska, żona 
prof. gimn., zmarła 2 marca w 57 roku życia. Pogrzeb 
dziś 4 marca o godz. 4 poipoł. z kaplicy emen/tamej.

Józef Siwek, architekt -̂ budowmócz y, oby w. m. Krako
wa, zmarł 2 marca w 63 roiku życia. Pogrzeb dziś 4 mar
ca o godz. 10 pmzedpoł. z domu żałoby przy .ul. Karme
lickiej 39.

Ignacy Cyankiewicz, eon. konduktor kol, zmarł 2-go 
marca iw 70 roku życia. Pogrzeb dziś 4 marca o godz.
2 popoł. z kaplicy emerchaimeg.

ZAMIEJSCOWI:
Wanda Grot Beczkowska, /securudo vofto Korołyriska, 

ipowieścioipasorka, zmarła w Warem wie 65 roku życia.

DYŻURY NOCNE APTEK
środa 4 bm :

Apteka pod złotym Tygrysem, Szczepańska 1. —  Apte 
ka pod Aniołem Stróżem, Zwtorzyaiec, Kościuszki 4. —  
Apteka pod Temidą, Długa 66. — Apteka pod Baran
kiem, Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, Dąjwór 6.

vov
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 3 BM.:

Grand Hotel: Jenzoiwie Uanuańscy — Szaflary; Stanisła
wa Liefeldi — Warszawa; Aleksaoder Doforówoilsiki 
Warszawa; Stanisław Zieliński — Warszawa; Andrzej 
Zsrónsfka — Sokal; Ludwik Ładoś — Kato-wice; Dr Alfred 
Rokita — Katowice; Ks. Adam Sapieha — Bobrek; Mio-

PARYSKA
PREMIERA

w Krakowie 
wkrótce.

MARYATRUEM

H a l c n  d o u r a l e l s z y  d r a m a t  f r a n c u s M  =
w 9 aktath p. i :

Fiołki Cesarskie
opracowany stylowo l odtworzony z niezwykłą misternością o formie wy
kwintnej i trudnych do określenia wrażeniach, pełnych refleksji i radości, 
rozrzewnienia i uwielbienia. Dramat ten bezsprzecznie wznosi się ponad 

poziom pierwszorzędnych arcydzieł kinematograficznych.

urocza kabarecis tka  francuska, śp iewa do  tego  fi lmu p rz ep ię k n e  
piosnki  Jo se g o  Padilla pt. ,V io le te r ra a , co razem z orkiestr; i fil

mom daja ciekawo widowisko, pełne przyjemnych wzruszeń. 2150

Rewizja systemu kar administracyjnych.
iKujalków, 4 miainca.

(ih) Jafk sfl.ę d'orwti'a(dmjieaujŷ  Minfetfemsrtŵ a spro/w wen 
fwtnętinztnyich rozefełato dio właidiz diimigiLej imlsitainjcja ô- 
kólniik w  sjprajwii'© ui,egiułowtain(iia systemu r̂ alWadipinlJa, 
•Iw  adimiSbi t̂to^cyjujycih. W  cfkótlulłkni tym MHmi^t^-ilwo 
'za*zua»cizia, żie w  ositaithito azlawie- wpłynęły do W,atr- 
^zaVy mios)cfwje ziaiżaĵ emtiia. i  odiwloł^ma ,w aprowaidh 
ikairtnio-aidfluMtsrtiraicyślnyicĥ  kltóire śfwiaid>oząi, m  wfiętk- 
S‘zość wbidizi prtonwisizełj tolomjcjiil stolsiuijie wyte'ofci« wy- 
miary kairy, nto wspótoUernie do sdopma wimy.

iPtoeftęipoiwiaairje -tfaCkiie oidtnosl wysio-ce ujemnie slkiuffiksi, 
gdjyrc mzigoiryciaa kfcdjnjośó, plofwtoicifujie mias'Ołwie sifca^ji, 
6kiut(ki:lem czogO' wymKiair kiairy ulega bamdizio z^ajozlnej 
zswjboicie, co woigóllie sjpraeozinie jefstt z zjajsodlą kartiaWo- 
śei adlmNyttraicyjiąej, a pojrjllditło* oibn ź̂ja potwj^gę wiładai 

kł̂ fcamlcyij.
Z powytfeych wtzglliędów, a -zwłaisiziciaa- w  chłwiłft,

•czyislJaw Sa»diłs — Abroanowioe; Airpaó Bogyamisik,y — Ba- 
dem.; Frvt,z Kam/t — Wiedeń; Hemiri Kurd — Arasberdam.

Hotel Saski: Marcjan Woaniaikow&ki sea, aiem. — B:ur 
-ków; Marcjam Woaniatawisiki jun., izJem. — B.i<unk.ów; Ka. 
Aleiksarndeo* Nofwokowslld, prefekt — Warszawa; S. Lip
szyc. woija-źer — Warszawa; -Pitotr Tumidaj^ki, wi. kop.— 
Gorlice; Johan Rnicihard Paul Schuriohit, kupiec — Lip^k; 
Zygramunit Jasdńslkii, b. miimMer kolei — Warszawa; Ignacy 
NeumaTik, kąpeimistrz — Sohereniingen.

--------------- O -----------------

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących i odchodzących zo stacji krakowskiej

Ważny do 4 czerwca 1925

Czas Odjazd do [j Czas | Przyjazd z

005
0 Warszawy 1*26 Piotrowic

1 55
• Lwowa 1*48 Lwowa

215 Piotrowic 5*10 Łodzi
4*00 Piotrowic 5*15 Stryja
6'40 Lwowa 5*52 Zakopanego
7*05 Katowic 6*00 Poznania
7*35 Zakopanego 6-20 Warszawy
7*55 Lwowa 6 48 Lwowa
8-25 Wieliczki 7*25 Bielska
8*35 Warszawy 7*23 Wieliczki
8*50 N. Sącza 7*45 Lublina

10'05 Poznania
•

835 Warszawy
10 25 Żywca 9*45 Lwowa
13*15 Lwowa 950 Piotrowic
13*30 Zakonanego 12*50 Katowic
14*10 Warszawy 13 40 Lwowa
14*20 Piotrowic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 1540 Piotrowic
17 05 Katowic 16*18 Katowic
1745 Bielska 10*25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
19.50 N. Sącza 18 20 Wieliczki
20*10 Lublina 18*45 Lwowa
20*20 Wieliczki 19*00 Piotrowic
2115 Lwowa 20*20 N. Sącza
21-45 Łodzi 20*50 Poznania
2220 Poznania 21*10 Zakopanego
22*25 Krynicy 21*25 Przemyśla
23*20 Lwowa 21*50 Lwowa
2335 Zakopanego 2205 Warszawy
16*15 Trzebini 10*40 Piotrowic

Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne.

 — o --------
POWSZECHNE iWYOKiŁADY UNIW ERSYTETU  

JAjGIE iLLOŃSKIEGO rozpo-częły się w  bto:żąjcym ro- 
tou alkad/emdiclklon p*o dłuiżisz îj pmzjerrwle, wyiwołanięij 
ibroOd-em frumdaisizów na a r o  i óblję^y oprócz teryttb- 
rjum daiwmejezej -zachodniej Galicji jcsc&cze są-iodinie 
okollice b. Kirólcetfwa ora® Śląisik Górny i Cieczyńsfld. 
Wylktody odbyłwają 6ię m am ie w  13 miiejeicowo- 
ści-ach, a mianoiwtoiie: Bolcistow, Citeizytu, Dęfbim, Ka- 
tofwioe, Kiróle-wn^kla Hiuita, Mtochów, Mielec, Noiwy 
Sąiciz, OUkiue®, Oiśfwuęciim, Rzeisizów, Tarnów’ i1 Żywiec. 
Frekwencja na wylkładach bywta rołzmaijtfa, zalóżml-e 
od sJtoeAinlków lókalny^h, prfzieiwasżffidie 100 do 200 o- 
sófo. W  nidkttórych mia^sitach, Jak ap. Dębica, Osiwię- 
cim, liczba słuchaczy dochod-zi do 400. Organizacją

kryzysu gaspod«r|c^e®o wfiękSTjość lu- 
dinjościi. zafajduje stię w  dSęik/łetm połóżeailhi mąterrjai- 
nem, miiiniifi-tteirs»tiwo spra/w wawinęfjizmiych póledito wo- 
jefwoidoon poddiaić n(Sezn\tłoic(ẑ 5fe oibęony sysftem w y -  
mfiettu kap* rerwtłẑ jH J matftąóaiiŁ, alby kiapy były atosfo- 
Wfurja z jia(k nja(|w1ięki3|zą cgiłęói^otśolą i smUienińościią, 
Piertweizą zia&adlą siprarwiedl'1 w*eigo wyimiao-u kary, jets«t 
in4ywiiduiafl(n|e, a nlie j»ak to czysto- nua obecnie miej
sce szaibdoirJofŵ e taiaJkrtJoiwfałnTae kja(żidiej s(pńaiwy. P.Hzy 
rozpaftrywian&u w^my m/usizą być każdoaia^ofwo braifa 
pod uiwiajgę ofprócz} noóMJatrtu wyknocołem/ia okoiHołąnlO' 
ścl s|pire|wy i słto{piiieó świ^adOmośdi wfar̂ nłego.

iW oikóCiailkiu M;n.i^itarwtlwK> ptrlzyitacm w*resize»e prrtae- 
!klroic®enl:ta., kftóre p o d le g a ją  klagom girtzyrwiny począfw- 
s«zy oldi 5-ieću ztoltyich. Kiairy areszitru najeży stoM w ać- 
anatogrtenffe- dk) 'w y tso tości gnztytwtny.

wyikłiadóiw na miejscu zajrruujją się lokalne towarzy- 
s-twa oówiaftoiwe, jak np. T. N. S. W., T. S. L „  Ma
ci era SzIkoOma itd. Prelegenci- wypihafezayą o^dczyty z  
różnwh dziiiedfein nauki i szitkuki, ilustrowane obraza-

V  f

md awieitłnyum.
.Zariząd PówTS-zecbnycih WyOdladów Urn iw. Jagieł L  

-UTrząidiza t-aiktte w.yfldlaidy o najnowszych odkryciach i ’ 
■wymaliaraJkiaich, międizy immemii ii nadjot.elefoaija. W  tym
celu Zariząidi Pow^ziechnych Wykładów Um. JagieR. 
wszedł w porozumienie z Radalkcją czasopisma 
djo dla wtsizysitkóch", któna dosit«irc®a prelegentów, 
wygłaszających dwugodzinne wykłady. W  pterw^zej'- 
•części wykładu przedstawiają preTegenci w sposób - 
populaimy ogólne zasady radjoitelefonji, jak się bu- 
duije i napftlafwia odibiOTtnlkiii, w drugiej części* (tylko 
między giodte. 8— 11 wiecz.) demonstrują odbiór za- 
grani Ciznych produkcja muzycznych..

(Zarząd Fowszedhfnyeh Wykładów Unirw. Jagieł 1. 
zaku,pi(ł dwa przenoślne aparałty projieikicyijłne, ażeby 
można było ilustrować odczyty i w tych miejsc Owo-- 
óciach, gdizię niema na mjiejtsefu aiparatójw projekayp 
nych. Ponadto stara s-ię Zarząd o utiwodzenie własne
go zbiócu przeźroczy.

Dążeniem Zarządfu Powsizecbnych Wykładów Urniw. 
Jaigitell. jesit rozsizerzenie dizialalności odczytowej na- 
•jak najwięksizą licz^bę niiiejscowośdi; w tym celu- 
izwrócił 6ię jfiiż -osolbuście do wdelfu miast i stąd pożą
daną jest' rzecizą, aby w  miastach, nie mających je- • 
$zeze wykliadóiw, tworzyły ŝ ię Komiilteity lokalne, któ- 
reby naiwiąizymaaJy kontakt z Zarządem P. W. U. J,- 
Na czele Zadządiu stoi profesor Uniw. Jag. Dr Jan 
Notwak, a biuiro Zarządti mieścli się pnzy ul. Grodz
kiej 53.

RADsJGSTACJA W  DĘBNIKACH. _ Z  dylrekcjs. 
poczit ktomuniiktują nam: Clełem usoiinięcia przesizkód 
w  cdbiodze radaokoncertów zwaigrannciznych zastana
wia dyrekcja ploiciZ)t ii tfeilegrafów na pokiśftiawie uąK>- 
fważnaelrtfa generalhego- d'yreikjtóra po- podoiznmieniu • 
się z Wiedniem od  dnia 4 bm.. pracę nadawczą ra
diostacji w Dę(bńt:(kach w dnie powtfzedfnie w  czasie 
od gOdiz, 11 do- 10, oid 6 Jo' 7 i od 8 d-o 11, narti- 
mlasit! ncedfzfde. i  śjwięta od 11.30 db» 12, a popo
łudniu jak w  dlnoe powszednie.

TELEFON K R AK Ó W — SEMMERING. (Komun.
Dyr. poczt w  Krakowie). Od 1 marca zaiprowadźa- 
się iloizmofwy tef.etonr.ican.e1 w* relacji Kraków— Semme1- 
ring. Opfflaita- za jednostkę roizmowy aw îkftcj wynosi 
tlrzy fra.nfkf’, ô siemdiżiestiąlt/ centu

ZAKOŃCZENIE KURSÓW POŻAROWYCH. W
dniru 1 i 2 marca br. odbywały się egiz-amii/na na kursie' 
pożarniczym dla imstmiktcKrów i nacizetników zawo
dowych straży ipoż-amyich, zongatniizawane prze-z In-- 
spekftbmt Pożarnictwa Województwa K-nakowlskiego- 
Kurs ten trwał 6 tygodni r zgromiadiznł słuchaczy z 
całej Pd^ki w liedbie 45 osób. Jest to p torw zy touirs 
ipożardiczy dla naozeiniiików1 straży pożarnych w x

i
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jpoteco, po wojnie. Komendantem kursu jest Inspek
tor Pożarnictwa Województwa Kralkołwtskiego, p. A- 
dam Biedr^A-Kałin owsiki, znany zaszczytnie w sfe
rach pożarniczych całego kraju.

Dzidki energii i poświęceniu się sgarawie pożarul- 
oezej, tak zaniedbanej u nas, p. wiceprezydenta Wled- 
gniso, prezesa Zwiąizik/u Straży Pożarnych Wojewódz
twa Krakowskiego i członków Ziaraąjdu, można było 
po wieiLu wysiłkach do<płro.wad;zSć do tego, że kiurs 
ten mógł się odbyć w odrodizouefj Ojczyźnie ,po raz 
pierwszy w Krakowie.

Kursiści na egzaminie pod- przewodnictwem nad- 
radicy Mikołaja Dafeizyńsklego, szefa departamentu 

" Tymczasowego Wydiziiału Samorządowego we Liwo
w ie i Inspektora Kalinowskiego, wyka<z&Ti nadziwy- 
ezajne postępy, gldyż na 45 słuchaczy, dziesięcin złb:- 

* 'ży ło  egzamin z postępem celującym z odznaczeniem, 
'reszta celujących i" bamdizo dobrych.

Jest to niewątpliwą zasługą wykładowców na kur
sie: p. Naczelnika. Nowotnego, Dyr. P. D. U. W . So- 
'kuillskego, inspektora Mikuły, który utmtiłoiwanfen 
swego zawodu oddaje niespożyte zasługi, iinisp. Ko- 
•Walewskiego i Hołewińiskiego z Warszawy, pułkow
nika Tuliszkowskiego i radcy Hiergeta i itnż. Wftenz- 
ehowskiiego, kieroiwniichwa, kunsu.

IKurs odbyłwał ówtiezeniia na strażnicy miejskiej w 
Riraikowke, użyczone-] prtzez Pnezydjum mliaista Kra
tow a . -

{h) RUCH BUDOW LANY W  KRAKO W IE. We-
-dług rwykazów kousensów budowlanych, wydanych 
przez magistrat m. Krakowa w  ciągu miesiąca gru- 
•dmdia 1924, ruch budowlany w  tym miesiącu ograni
czył się niemal wyłącznie do adaptaeyj i wewnętrz- 

. nych przeróbek, względnie prze.bud.ofwy -per taił i skle
powych. maigaizynów, kiosków, ogrodzeń Md. 'Na łą- 
'OZiną ilość 41 konsensów jeden dotyczył 3 -eich.piętro- 
wego domiu czynszowego (przy ałeji Krasińskiego)* 
jeden dwupiętrowej oficyny (ul. Dietla 105), jeden 
piętrowej willi (ul. Dembowskiego na Podgórzu), 2 
parterowych domów mieszkalnych (ul. Mogilska, ul. 
Robotnicza na Podgórzu), 'dalej zatwierdzono' 5 nad- 
t>udów jednego- piętra 5 dwie budowy ubikacyj mie- 
fiziksalnych na poddaszu.

iW mlesaąciu styczniu br. z pośród 43 koms-ensów 
był jeden udzielony iwa dwupiętrowy dom (przy ul. 
'Wybickiego 7), dwa ma jednopiętrowe domy, jeden 
na dom parterowy, cztery na nadbudowy i dwa. na 
pokoje mieszkalne na poddaszu. Stosunkowe' najwięk 
&zy nieb budowlany zaznaczył silę w cizasie obu tych 
miesięcy w  dzielnicy Podgórze.

(h) KOSZTA UTRZYM ANIA  RODZINY W  LU
TYM . Lokalna, komisja parytetowa dla obliczania ko- 
6iz?tów utrzymania ustaliła na posiedzeniu w dniu 3 
bm., że koszta utrzymania rodziny w  miesiącu lutym 
■1925 r. obniżyły się o  0.36 proc.

(h) N A  WCZORAJSZYM TARGU płacono -za 1 litr 
mOieJka zibletamego 35— 30 gr., nieizbleranego 30— 35 
gr., śmiethny słotc&iej 50—-60 gir.; kwaśnego 1.60— 2 

izł, 1 kg masła 5—5.80 izł, sera- 1— 1.20 zł, 1 jaje 0.10 
-do 0.12 gr, kurę 4— 8 izł, kaczkę 4— 7 zł, gęś 5—10 
izł, ifndyka 12— 18^1 kg -ziemniaków 12— 14 gir; 1 kg 
jabłek 1.20— l.S8y f^psizok 1.40— 1,80.

(h) PRACE ORtM JO  UPORZĄDKOW ANIA P L A N T
KRAKO W SKICH . R ob o ty  wiosenne około uporząd
kowania ■ plant krakowskich rozpoczętych w  bieżą- 
Tcym roku wyjątkowo wcześnie, dzięki sprzyjającej 
pogodzie. Zarząd ogrodnictwa miejskiego zatrudnia 
przy oczyszczaniu trawników ękoto 200 dziewcząt i 
kilkunastu chłopców. Nadto w  pewnych kondygna
cjach plant sad-zi się drzewka a w kółkach i na ale
jach plantacyjnych postawiono kilkadziesiąt nowych 
lawiek, tym razem drewnianych bez poręczy. Ukoń
czono oczyszczanie i obcinanie gałązek drzew., oraz 
naprawiono zniszczone ogrodzenie klombów i trawru 
ków. Na plantach Dietlowskich zatrudnia zarząd o- 
grodniotwa miejskiego- 40 robotników 5 kilka sił fa
chowych ogrodniczy eh. Pod kierowniictwem imsp. 
Gauzego prowadzone są roboty około- wykończenia 
chjadfeilkófŵ , którt rozniiel^zicizoine zoistana systieimaltyicz 
tnie iz główiną aleją biegnącą pr.ze  ̂ środek i bocznemi 
odgałęzieniami. Roboty -ziemne doprowadzone zosta
ły  od uil. W ielopole. do- ul. Brzozowej. Zupełnie upo- 
raądikowame zostały planty aż do ul. Staromślnej, w 
której to części posadzono kilkadziesiąt drzewek i 
krzewów. Reszta robót ukończona zostanie około je
sieni tak, że przewidziane oddanie plant do .użytku 
publicznego w przeciągu dwu lat przyspieszone zo- 

. stało o  jeden rok, dizięki łagodnej, zimie. Reszta drze- 
I  .wek posadzona będzie dopiero w  przyszłymi roku. —  

Planty Dietlowskie otrzymają wysokie ogrodzenie ży  
laizne, podobnie, jak planty przy ul. Straszewskiego.

DR. ADOLF MiBTH —  Rechtsair(wja)«^ Ku\afeaiu 
Gfladakagiasisie Nr. 15 TeL N. 220 Po(9t-«paaikjaisaeai 
Konttio Nir. 148^454. Tego  rodzaju pieczątki używa 
adjwlotot Meth w  K ro k o w i i posługuje się nią w  ak-

Budowa koleji Warszawa-Kraków-Myśle-
nice-Zakopane.

Kraików:, 4 marca.
iflh) i\V'.cizio,rlaij potecid połuldipl3®! o  liby ła  ;si^ w siaM R a 

d y  m . K refcoc .a  ktomlfeaietnlcja -w  sprawcie bud '0iwtj k o - 
k ija  Uidiz ;iai w feoinferencija, WHgi.1 d^eikitbrolw ik k o k j i  
iwairtecaiwsIkiŁeó i k l r ł a l l d o r w w i i i c ep re i z y i d en c i  m k i.la  
ipraeideitaiwócMe Iizlby hiamdil. prwz. Eps<t«&i i w ^ceipftz. 
P e rd ń , pirzeid^rtarw&cieil Woij-effl'. nia-cz. Węciaiwtikt’.1. 
■przladidaiwkM e wia>lfcoiwiości, dotyiciząicych R a d  p « u .  
w Małoipoilsioe 8 SejimifcótW ploiw;. w: b. K ró le^ tw fe , <s«a- 
rtolsifoiwk 'piotwiiia'*., (priziedeitaiwiliciielie Dyreikicjr teo leii 
kiriakioiw^fciieij J rtódmslkiileij, pos/oitiwiile Kjoizkiwclki:, Raij- 
skii., eeni. Śineidlnr.aiwsiki, sit. rad lca  m aptm . d.r. HeSnen*, 
,prizeidi?i'laiwickiie ziajnlilere^W iaaych m te * ,  putwmait/ów 
i -cdldolirte:.

‘Rieifeirawał spiarwę poiwyiaszyich ktoJiejii1 radica. Foitiu- 
c.zielk. W  diyisIkluEijiii poidimotóziom'0', żie paiojiektoiwamia Ico- 
leij sikiródi drncig^ z W|aoiaza|wy p raez  KraHtóiw dio Za'- 
keipaiiTieipna. Morwicy w  rzeicmoiwyicb w y w o d a c h  pcdida- 
wiali k ry * y ce  omojJkrtloiwainą łimiię t a k  z .piumlkltiu widizle- 
miia re rto w m o śc i, j a k  aifi wizgU^diów t«iehin::jc®nych. Mi<>-

tach są|d>ołwych. Jeśli kOimuiś wyda się to- niiępia^ 
dlofpiotdlobn-em, łto miożieany ipoidać 1'iiczibę akt, na 
których ta pióciząltka jiest umii-esiaczona. Wdjteymy, 
że dr. Mcthiowii prtzy GTÔ dizIka Gajise tlrudmo rozstać 
się z jegio- loidlziimą wieideńsiką ,,;Stoio(k(kuiIlthira z  Ta- 
boaetlraese cizy ReicHam Cafe, —  ałie może iiziba adwo- 
kaeka zJatreaguje, by więcej taki miiioidek nie śmieir- 
dizilał na aktach saidu piokkiilego.

DUDZIE BYD LĘTA. Wiczo-raj nia placu Szczepań
skim około połuldfn i a bnidiziił o«dlrfaizę, a równotCłześnle 
współczuicie pnziechodhiów* bairdizio piękny ,p!;lefci nais-y 
fo l̂teinriem, kltlóiry siSnlile brfocizył krwiią. P.ies- mliał ob
cięte nieregaiłauUie uisizy, z kldóirych obfiicHb lala się 
kinaw! i ikbnęeic ogtotna. Po- wiieku pisa 5 sipoisolbłe ob
cięcia u$łzu i' -oigoina możirna byio ppzmiaó, że jakaiś 
zbioidnicza ręfl<a dopuściła się tiegio be&tija;lb'tlw;a. Inne 
psy wldiząc zaikirwaiwione i skow ycząice- zwierzę-, rzai- 
ca.lv A ę  na nieszczęśliwego- pisiaka, cbcajc go* praw
dopodobnie zagryźć jako psie momsitnuuan. —  Gidtzile 
toiw.arizystmo ochirony zwierząt? —  Gdzie p-ollicja?

<h) ŚLEDZTWO W  SPRAW IE OSTATNIEJ AFE
R Y  POLICYJNEJ posunęło- się o tyle naprzód, że 
ustalono już szczegóły i lołkollczn^śe: w  jakich ajenci 
policyjni Buiryło i Szulc oraz podkomisarz Kozubowi 
ski dopuścili saę nadużyć.

Jak donoislliśmy, wspomniani funikę;onarjusze poili- 
cyjni, przepro*wadząjąc badanie ksiąg w  eklepiie Fin- 
kelstelna przy ul. Wielopole," wpadli na ślady oszu
kańczej manipulacji ‘rachunkowej, u dla izatusizowa- 
nia żydowskich nadużyć pobrali za pośrednictwem 
dwu żydów: Neuifelda i  Griiniberga więk&zą kwotę pie 
n-iężną.

Sędzia śledczy dr Cznmia zarządził początkowo are 
isztnwiamie Buryły, a w  ciągu dalszych dochodzeń pod 
•czas przesłuchania anałożył a,res*zt śledczy na poidko- 
misanza. Koizaibowsikiego. Pośrednik Neufeld znajduje 
się -również w  areszcie, zaś Grii-nberg obiegł z Krako
wa i dotąd nie udało się go ująć. Wywiadowica Szulc 
pozostaje na woiluośca.

(h) Z SALI PRZYSIĘGŁYCH. W  dniu wczorajszym 
odbywała się roizpraiwa Eusitaich-ego Sitowskiego, pro
fesora ginm. w  Mioodarce o» obrazę czci popełnioną 
drukiem przeciw Karolowi Sitowski.-emu, urz. pry w. 
w  Poznaniu. Oskarżony ogłosił w  „Głosie Narodu“  7 
dnia 2 stycznia 1924 r. pod adresem oskarżyciela pry 
walnego., iż tenże symulował wstąpienie do Leg jo
nów, a nadto, że skorzystał z -zamieszania wojenne
go. aby .zagarnąć majątek, który z knzj^wdą rodzeń- 
istwa eksploatuje. Gskrażomy ofiarowuje doiwód ipraw 
dy na poiwyżsize zarzuty. Rozprawa aostała o-droiczio- 
ma iz piowiodu naes-ta.wńenniiotłwa świadków. Stronę 
skarżącą izastępoiwał adw. dr Zak-rizew.stki, stronę 
oskarżoną'adw. dir Rozmiarynowicz.

UiOIiBCZIKA UMYSLOWiOCH-OREiGO. Z zakładu 
dla umyisłoiwo-chorych w  Kobierzynie zboe'gł Lefon 
Eickiii, Iiat 60 licząicy.

iNIOTATlKl POLICYJNE. Poto ja  atre«sizito<wałia- Ma- 
irjana Śmietanę, lat 19, który skradł portfeli iz kwo
tą 4 zł.; 'Saiomona PObergera falltse WiitsehnMizera, llat 
32, za kmadizież 72 zł. z tomdbki B. Ejuśncienzorwęj; 
Juli jama Szymczykla za ikiradtefież 72 zł. w  tlmimfwaju 
na azfldołdę Riozailji Rndlotlf; Kiaroilla Miamok, lat 24, 
iza izfefułoiwainą ibnadaiiee kfiesizonkotwą w  ulUcy Św. Ger- 
taudy; Władysława Hngeila, lat' za czynne p o  
•rwanie się na posteunikoiwego pofdceOiS. doprowadze
nia do ‘koanfilsairjiatu.

dizy itunieani picidlktieślaino równ^leż djotngofiite zn̂ CJzeMfie, 
jalk̂ je pmoijlektowlalrjlii Klrfja mieć będiztie cOa zjestpołetajat
dziedlrliic. W  d/jkkfusji rOłzważano nadto sprawę dtał- 
si^lgfcl miciż:llwie(go iftiróc|einjiia pfojektoMiairtelj trju sy  5 
wkuwano komżyŚcti, jakie z pnzeproiwaidizjeni-a tlej li- 
n|ji kolejowej wymllklmą dla Podhafla. WiskjaizylwanJO- 
równiież na wielce doniOsiłe znaczenie bud-owy tlej 
koleji zie wrz-gftęidhi na koirliedzirlośc aajędia bezarobM- 
nydi. Ogólbe- kJCOztją pfrojektioiwancj liinijii obldtc-zamo 
apr okls-ymart^fnlie na stcjkirtkajdtzlieBiiąt m55jo<n(ów zfto- 
tycih.

O goidlz. 5 pioipioł. rozpoczęła obitadiy specjalnie wy- 
łOinibna Komitsjla  ̂ kltóna ptriziyigoitOfwała na plenum ze
brania odpowiednie wnłio^ki. Wnioski te przedłożo
no naisitętpnie pełnemu izeibdanliu. UichtwaiTono* pnze- 
siłać żądania do Serrnu i Rządu iruemotjał dbrnaga- 
jący się p k  rizjirycrn ĵlsteeigio ztre^towamfia ptkurju bn- 
djoiwy koleji. P oiszczęgófrne powiaty -1 grnMiiy zad ekła- 

I ro.waiły pefwfnje kiw|o{ty i?bi ceffl© buldlowy nowej laoĄji 
kolejowej.

BRSBMflEK

Nadto dr. Z. Wachftól doniósł o włamaniu na .je
go eftffyfcih, gdizae skiradlzliicłno- mu garderobę sap/tałną 
iwaintfoścd, 400 zł.

Z 'OPERETKI „NOWOŚCI". ..Perrły Kleopatry" cieszą
ce s-ie mieu-stajaceim irxVŷ dizenn>Tn będą grane nrzeiz - j l7 
itydizńeń codżiiennie ;wn‘teczór. — W sobotę pcfpoł. ma ogól
ne żądanie „Hrabina Matriica". — <W niedzielę poipoł. pię
kna i wystawna CMpeireitika jjlarhanrtka" z pterwtszoirzęd- 
n̂ Tni baletem.

Środek siwoasity przeciw zapamiu.

Wiiękis>zość środków, zalecanych przeciwko za- 
parciiu, okaizaije w p ływ  tySko przejściowy i wobec 

tego nie daje długotrwałych i pewnych w ^ ikó fw ?  
ich w p ływ  fiz jo log iczny posiada charakter n ieje
dnolity, to też m ogą one być stosowane ty lko 
w  pewnych, ściśle określonych, przypadkach.

Jedynie „Cascarinie Leprilnce44 może znaleźć za
stosowanie we wszystkich p rzgad k ach  zapam a 
stolca dzięki swojemu dziiałaniu żółcio:pędne3nu
1 pobudzającemu włólcna mięśniowe przewodu 
pokarm owego, wskutek czego śaod-ek ten usuwa 
przyczjm y, powodujące zaparcie nietylko przy
padkowe, lecz i nawykowe.

„Cascariwe Leprimee  ̂ stosuje się w  ilości 1 łub
2 pigułek w ieczorem  podczas jedzenia.

LIST DO REDAKCJI.
ŚLIM ACZY CHÓD NASZEGO MAGISTRATU.

Od jedluego z Czytelników nas-zego pisma otrzymu
jemy lisłt następującej treści:

iZe&złego1 roku czytałem w kitfcu kfrtalkofwtsM‘dh dtóea 
kiaicJh, że Magistlrat rozpisał konkurs na budowę no
wych kjosków plantacyjnych na wodę &o,dową.

Wiosna nadchodzi — lato, jak m-ożna przypusz
czać, będzie upalne, 1’ecz o biudowie kjoiskólw, niestety 
dotychczas, ani słychać.

Roboty kołó' biuidoiwy tychże, możina było wobec 
talk lefktoioj zimy, już doiwno rozpoicząć! Alle najwi
doczniej Magistrat o tem zapomniał, albo też czelka, 
kiedy silniejszy wiatr powali na ziemię te berdycizow 
skie bady!

-Stoją też na plantach jeszcze inne budki biasziaine 
służąice dla pawrnej ludzkiej wyg-oldy, a wygilądem 
swoim mogąicie kłuć oczy nawet obywatela z Krastao- 
.śmliierdlzińsika, a co gorzej, zatruwające wokoło po
wietrze. Można sobie wyobrazić, cziem -będą te lofca1- 
le dla zdrowia publicznego, zwłaszcza w porze le t 
niej...

Kiedfyż te przybytki zniikmą wreszcie po*d zdems, 
jak to już urządzono w Sukiennic ach i we wszytsfc- 
ikich miastach,, dbających o pliuca siwych mieszlkiaó- 
cófw, af nja powierzchni w miejsce tych budynków za
rosną knzewy jaśminu lub bzu?

Ozy nasiz Magistrat ma zamało bezrobotnych, że  

pnajće te wMada na barki drugiego pokolenia?

Obywatel m. Knakawfa.

Konfiec ozęścS redakcyjnej,

Redaiktor iuaazjetoy i OKłpowfiedzćbllay 

ALEKSANDER BLAŻEJOWSKL ł.<
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loiiwi orni
od godziny 9 -12 w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
OGŁOSZENIA Drobne 

ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy —

su rsHffism&rasHRi sfsi m  i®  im mi r» > « El

S u ty
ryb ack ie  robocze
dostarczam po cenach przystępnych

I. KUJAWSKI
F A B R Y K A C J A  O B U W I A

K O Ś C I E R Z Y N A ,  aos

i Poszykuję Sokalu 60

na  biuro w śródmieściu ewentualn ie  w sp ó l 
nika z lokalem do in tra tnego interesu.

Oferty do Adin. G ońca  k ek. pod  „Lokal".

hurtowników *apraw iaiay
ŚLADZIE PIECZONE

wszelkie marynaty, łosoś wędzony i węgorze.

Prosimy żądać oferty dla hurtowników.
H. Stahlberg Gdańsk, Frauengasse  38.

Własne smażenie marynowanie i zaprawianie
konserw rvbich. 118

od nąjmniiejsizycih (w cenie 2.000 ał) do największych 
(miejskich) dla: Rzeźni, Browarów, Rzeźmków, Fabryk
czekolady, Mleezarni, najnowszych konstrukcji, .ur-ządza,

jako specjalność

Towarzystwo „MŁOT”
Warszawa* Próżna 5, Tel. 190-11.

.Wizyty irróyimerów, kosztorysy i projekty bezjpłatraie.

Poszukujemy

Kłosów dębowych
pierwszej  klasy od 40 cm. loco wagon.

U z g a d n i a m y  oferty poważnych sp rze 
dawców.

Oferty sub  „D ę b o w e * do Reklamy P o l 
skiej" Jasna  10. 213

TOWAR 6i
należy umiejętnie reklamować: pi zez 
trafnie wybrane miejsce, przez od
powiedni tekst ogłoszenia, to często 
rozstrzyga o powodzeniu Admini
stracja „Gońca krakowskiego" po
siada specjalistę od reklamy, który 
bezpłatnie ucŁieia rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502, łub 

gg osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7.

P  Uh m  5SKSEI

-Konjeesó
iL

Zał. w noka 1911.
fidCHnK̂ wam i kauępntHwana defort 
Handlu z d. 6. X. 1924 r. -z& Nr.

m\

WYWIADOWhlA HANDLOWA

Centrala: WARSZAWA, Mar&zafiaowsikia 87. Tel. Nr. 90-15

Oddzóałv: POZNAN -  ŁÓDŹ — KATOWICE — LWÓW
GDAŃSK

Posiadamy:
Dział -I (Mormaicyjnjy):

Ud^iciainie informacyj o zdolności kredytowej kupców; 
przemystiorwców i rzemfeślndków na wszystkie kraje.

Dział II (inkasowo-prawny):
Windykacja mleżnośca oerm pomoc prawm iwie wszel
kich sprawach handlowych.

Dział III (adresowy):
Wskazyiwianie ośrodków handlowych otras .firm dla za
kupu i zbytu towarów w kraju i zagranicą, tudzież 
polecenia zdolnych praedstawicfljelL

Dział IV (gospodarczy):
Komuimkoty o położeniu rynków i posGCzeg.ólniyeh ga
łęzi przemysłu, referaty o ogólnej sytuacji gospodarczej 
w kraju i .zagranica. 63

Przedstawiciel na Kraków:
Bobrowski, Pędzichów bocama 3, I p.

m o g ą  znaleźć intra tne zajęcie. Zgłoszenia 
p rzy jm u je  Admin. „Gońca Krak.** uł. D u n a 
jew sk iego  7 , 1 p. m iędzy  godz.  1 1 -  12 w poł.

RASZYNY do szycia zna- 
■”  ne gwarantowane ,.Ka- 
sprzyckiegO' hurtowo deta
licznie poleca skład fabry
czny „The Kasprzycki Compacy" 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, tel. 104 51. Do
godne spłaty ratami. Pro
wincja może zamawiać li
stownie w Warszaw ie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od
działy • Częstochowa, Aleja 
43 Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpłialua 17, Pok- 
sał 11. 2090

Płaszczyki pan ieńsk ie  i chło
pięce, ubranka, sukienki, ka
pelusiki, pończoszki skarpet
ki itp. w dużym wyborze po 
cenach k o n  k u r e n c y  j n y d h  

poleca 2039

JÓZEF lUBIKOWSKI
K ra k ó w  plac  M ariack i  9. 

i 'o b o k  Jcościo ła  św. B arb a ry .

■ e

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E 1228 IftflĘKGZA I USUWA
SH0LEK9NAZA H. Kieroo}®wskl8go

uoryc
i zawroty głowy. SiJne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny bóJ, który się rozchodzi ku 
i  ironie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęda brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową 
Brak tchu oraz ból w plecach klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy w y m io ty  żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka

= = = = = = = =  Bliższych informacji udziela: Aptekirz-fizjołog H. NtEWGJEWSKI, Warszawa, #tmy Świat Nr. 5 , = = = = = = = = =

DROBNE OGŁOSZENIA
STARSZA, uczciwa (kobieta pohukuje zajęcia specjalnie 
do dizaeci od 15. HI. 925. Zgłof&zietnaa przyjmuje Ad min. 
,yGonca KrakowskiegoCł pod „Uk^cjwu*4. * 2134

SZOFER -MONTER ,pô ziu/kuje posady od zaraz. Zgłoeze- 
n&a: Wiktfor Bartkowska, Kraków, Piekarska 11. 2135

POSZUKUJĘ (posady port.jera, stróża, ewentualnie woźne
go, Lub jako^ stużący do magazynu lub sklepu. Zgłoszę- 
iiŁia-: Jan Wojniorowiaki, Grzegórziki, Pasterska 16.

PRZYJMĘ POSADĘ jako* port jer, stróż, woźmy, lub jako 
służący do magazynu 'albo sklepu. Stefan Bruzdo, Grze
górzki, Pasterska 16. 2137

PRAKTYKANT sklepowy, sieroto, poszukuje zajęcia w 
Krakowue lub na iprowdmcji. Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Kraik.** poi „Praktykant/1. 2138*

PRZYJMĘ jakiekolwiek -zajęcie, najchętniej jako polo-wy. 
Andrzej Prusak, KLeszozów, p. Balice. 2189’

CZELADNIK ślusarski i mechiaiiiioziniy, obewnany a bon- 
stmkcją ^oraz 'jazdą samochodową, poszukuje zajęcia. — 
Zgioefflemaia: Wawrzyniec Sznazerbaik, Wola Radziszowska 
Nr. 391 ,p. Skawina. 2149

.DO SPRZEDANIA: Tneimodika, trzewiki Nr. 43, pantofel-- 
ki Nr. 36, ul. Piotra Michałowskiego 14, I p. ma lewo. 
______________   2144

RZĄDCA, gospodarz i  gorzeMk poszukuje posady od ' 
rzora/z. Zgłoszenia do* Ad im. Jjtońm Krak.44 rpod JMarjan‘4. 
 _____________________________________ 2142'

POSZUKUJĘ posady lefkiorki w godzina oh popołudn. — 
Zgłoszenia dx> Adm. ,yGoó.oa Krak.44 pod „Marj&n44. 2143

ZGUBIONĄ książkę 'wojsikiofwą, Doboscia Rudolfa, wyda
ną przez P. K. U. Kraków -unieważnia się. 2144

RZĄDCA saimodizieimy, kowTaler. posiadający gotówkę 101 
tysięcy zAotych, otrzyma (posadę w  Komgresówice na m  
jąt-ka 480 mg. od 1 kwietinia lub Upca br. Warunki i opro
centowanie proszę (podać. .Oferta: „O. B.u „Goniec Kra- 
kowski“. 207

OGRODNIK, dobry warzywnik potrzebny do majątku pod 
Warszawą. Wymagane świadectwu, referencje, pożądana 
kaucja. Oferty pod „Majątek44 do Tow. Reklamy iMiędzy- 
(nairodowej, jem repr. Rudolf iMossê  MJarsKaikOt\v»ka 121. 
* r ^ | s ,  f.. 211

POTRZEBNY od 1 krwietnda br. ogrodnik kawaler
.wieLknęgo ogro-du im Pomorzu. Zgłoszenia do Adm. „Goń
ca Krak,4t pod lir. d6569. 308

POSZUKUJĘ wr starszym -wieku samodzrielnoj gospodym, 
która się ziajmiie oałkjofwitom gospodarstwem -w średnim 
majątku, posada stału wialnia -zaraz Lub od 1 kwietniu 
Zgłoszenia: Majętność Folgowio, poczta Wat>icłajw(ki, pow. 
toruński. 304

POTRZEBNY doświadczony nieżonaty szofer, mający ję- 
E-yk ncemieicild. Referencje i podania pismiemrue do* Zarzą
du majętności* Ostrowiecko pow. Chetonoi. 300

RZĄDCY energicznego, ucizeiiwegos kawalera pos^ikuję 
kotoz lub od 1 kwietnia na majątek iw b. Kongtresówcev 
obszaru 3000 S&czegółowe oferty e odpisami świa
dectw nadsyłać: poczta Wt̂ ockiL, majątek Tomkowio. 319.

SKRADZIONĄ książeczkę wojskoiwą, : ymcfflasowe- za
świadczenie demob.iUfZacyjne, stopieó plutonowy, na n-a- 
zjwi^ko Jan Ba.naś unieważnia się. 21*16

SKRADZIONE tw-c.msowe zaświ-adczenie demx>b., wy- 
istąwio.ne iprize.z Baon Zapas. 73 p. p. tma na-zwisko* Panu- 
siia Jana .1.900 r. lunieiważni-am. 2147

-BACZNOŚĆ! LEKARZE! Pierwszorzędną praktykę z no- 
wO'Czesnym urządzeniem i owent. (mieszikaniein przy obję
ciu wra-z 7j całem uinządizeniem do* odstąpienia. Oferty: 
Skrytka pocztowa Nr. 23, Katowice. 215

WSPÓLNIK .z 15.000 złotych do starego interesu potrze
bny z udziałfim pracy', pożądany tectock lub tóynier. 
Oferty pod ,3le.rkury44 do „Gońca Krak.44. 216

POTRZEBNA samodzielna korespondentka niemiecko- 
polska, chrześcijanka, pożądana .stenot^ąństka. Szczeró- 
łOAYO ofeirty w języku mLemleckim z ^podaniem warunków 
pod „M. M. M.“ do „Gońca Krak.44. 217

HUTA SZKŁA iw Serbji -poszjuikuje doświadczonego 
(S-zmelcera do jweca garnkoiwego* (Hafenofen). Warunki 
do.bre. Zgłoszenia pisemne natychmiast z podaniem ży
ciorysu i odpisem świadectw, .posiadanych, kierować pod 
adresem: „G-oóca Kraik.44. Decyzja nastąpi po porozumie
niu się z Serbją. * 218

Niezawodny środek przeciwko 
Chrypce, duszności, kasztu

n

n

\

(Sulphuris aurat. benzoinati 
Chem farm labor. „Ap. KOWALSKI'1, Warszawa. j
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